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Próby gmatwania.
Nad położeniem  jakie wytworzyło się po 

rozbiciu obrad niedzielnych poselskiego Ko­
la Sejm ow ego, górują obecnie chęć, objawia­
na przez N. K. N., aby odroczyć jak najda­
lej chwilę nieuniknionej likwidacyi, aby u- 
trzym ać się jak  najdłużej przy życiu . Objaw 
to w życiu  politycznem  G alicyi nazbyt, nie­
stety, częsty, a dla określenia go musieliśmy 
przyswoić sobie wyrażenie wiedeńskie, jak 
gdyby na dowód, że chęć utrzymania się za 
każdą cenę przy władzy nie jest właściwo­
ścią natury polskiej, lecz czemś równie na- 
bytem, jak niepoeiesznem. Wyrażenie to 
brzmi: „Klebefaehigkeit“ , zdolność lepnię- 
cia —  i ma oznaczać, że dana osobistość po­
lityczna czy  dana instytucya „przylepia się“ 
do sw ego stanowiska tak silnie, iż odldeie ją 
niełatwo.

Już przed zgromadzeniem niedzielnem u- 
słysżeliśmy od „Nowej Reformy1', że N. K. 
N. należy utrzymać dla tego, iż reprezentu­
je on pewną myśl polityczną —  myśl, która, 
nawet w fazie gdyby się ziścić nie miała, 
przyda się obecnie jako „kontrasekuraoya". 
Albowiem rozmaite akty i enuncyacye po­
lityczne polskie miały udowodnić, zdaniem 
„N. Reformy**, że „w  Polsce upadł już ten 
kierunek polityczny, który oczekiwane w  tej 
wojnie rozwiązanie sprawy polskiej zasadz­
iła współdziałaniu Polaków z mocarstwami 
centralnemi“ . Że zaś „N. K. N. był —  ró 
wnież według „N . Ref." —  najwybitniejszym 
wyrazicielem tego kierunku", przeto „roz­
wiązać w danych warunkach N. K. N. nie 
znaczyłoby nic Łnrtego, jak to, że właśnie ja­
ko taki wyraziciel tego kierunku jest on już 
Polakom niepotrzebny". Z tego wyciągnął 
organ demokratyczny konsekwencyę, że 
„nie wolno, pod grozą najcięższej odpowie­
dzialności, rozwiązywać N. K. N.“ . .

To samo, na szerszej podstawie, wyraził 
„Czas", omawiając zajścia niedzielne. Na 
rwał je „walką o sposób praktycznego rea­
lizowania uchwał majowych", i twierdził, żc 
„oświadczenie się za, lub przeciw N. K. N., 
jest ty lko  konsekw encyą jednego lub dru­
giego osa d n iczeg o  sposobu ich pojmowa­
nia". Jeden sposób, to „potrzeba budowa­
nia Polski wbrew interesowi mocarstw cen 
iralnych“ ; tego pragną, według „Czasu", je­
dni; dla drugich zaś „u ch w ały  majowe dadzą 
się w zupełności pogodzić z clotychczasowem 
uaszem zachowaniem się, gdyż wskazany w 
nich Ideał zjednoczenia i dostępu do morza 
nie jest wymierzony przeciw mocarstwom 
centralnym, ale jest tylko stwierdzeniem o- 
gólnego dążenia naszego narodu".

Innem! słowy. „Czas" także obawia się, 
aby zlikwidowanie N. K. N. nie było wytło- 
maczone jako przech y len ie  się Galicyi ku 
rozwiązaniu pierwszemu, a temsamem za­
przeczenie rozwiązalna drugiego, zgodnego 
f  interesem monarehii habsburskiej.

Trudnoby, zaiste, dociec, jaki związek lo­
giczny zachodzi między zlikwidowaniem N. 
K. N. a polityką polską w Galicyi? Związku 
tego „Czas*4 am „N. Reforma44 w żaden spo­
sób ustalić nie zdołały, przyjmując go po- 
prostu, systemem p e t i t i o n i s  p r l n c i -  
p I ], za fakt 1 dogmat. Tymczasem kto zna 
tekst dokumentu z d. 16 sierpnia 1&14 , do­
kumentu, którym stworzono N. EL N., temu 
Wiadomo, iż instytuoya ta polityki galicyj­
skiej nigdy nie reprezentowała, bo powsta­
ła jako „najwyższa instaneya w zakresie 
wojskowej, skarbowej i politycznej o r g a- 
n i z a o y i  z b r o j n y c h  s i ł  p o l s k i c h " .  
tWladomo mu, te w odezwie N. K. N. z d. 
£0 sierpnia 1914 powiedziano, iż „celem u- 
tworzenia N. K. N.“  eelem „tego wspania­
łego aktu solidarności ma być c z y n  o r ę - 
ł n y ,  mają być L e g i o n y  P o ls k ie".—  
(Wiadomo mu wreszoie, że gdy N. K . N., 
jpraekraozając swój zakres działania, zaczął 
odgrywać rolę instytucyi, kierującej poli­
tyką polską w Galicyi, wówczas Kolo Pol- 
|kie wystąpiło przeciw tej uzurpacyi i prze­
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prowadziło znany „rozdział kompeteneyj", 
w którym Kołu Polskiemu została ostate­
cznie i nieodwołalnie przywrócona rola je­
dynego organu politycznego, który ma pra­
wo reprezentować kraj pod względem poli­
tycznym i który obok siebie nie uznaje ża­
dnego innego „koreferenta" ozy nieproszo­
nego pomocnika.

Dzisiaj aby uchronić N. K. N. przed likwi- 
dacyą powołuje się znów na jego rolę polity­
czną! Czyni się to, w dodatku, wśród argu­
mentów tak blisko potrącających o denun- 
cyacyę, że nieraz aż przykro dotykać ich 
gołą ręką. „Klebefaehigkeit" nie cofa się 
przed niczem, nawet przed używaniem talach 
środków, które dla polityka, mającego po­
czucie etyki, są niedostępne, których musi 
unikać pod grozą zarzutu, że politykę kala, 
a społeczeństwo deprawuje.

Tych prób zagmatwania ogół nasz na po­
rządek dzienny dopuścić nie może. Tuk jak 
opinia publiczna Galicyi umiała w swoim 
czasie odebrać z rąk N. K. N. rołę kierowni­
czą polityczną, którą bezprawnie sobie przy­
właszczał, taksamo dzisiaj nie zgodzi się, aby 
na tę uzurpaoyę się powoływał, jako na ar­
gument przeciw swemu zlikwidowaniu. Po­
litykę polską w Galicyi reprezentuje Koło 
Polskie i tylko ono. Na Jej tok i treść nie ma 
wpływu bynajmniej taki szczegół uboezny, 
czy N. K. N. tetmięje, cay też się zlikwidował. 
A jeżeli chodzi o polityki tej kierunek i ten­
dencję, to rezolucya majowa jasno ją przed­
stawiła. Wszak ogłaszając dążenia narodu 
polskiego do odzyskania niepodległej, zje­
dnoczonej Polski, Btwierdziła zarazem, że 

„polskie Koło Sejmowe wyraża nadzieję, iż 
życzliwy nam cesarz Austryi sprawę tę ujmie 
w Swe ręce", a dla podkreślenia dodała, iż 
„wskrzeszenie państwa polskiego przy pomo­
cy Austryi zapewni jej naturalnego 1 trwa­
łego sprzymierzeńca"/

I teraz, wobec takich jasnych oświadczeń, 
wysuwa się jakieś poziome insynuacye, ko­
mentuje się i objaśnia tezy, którym  żadnych 
komentarzy nie potrzeba, a to wszystko w 
tym eelu, aby karkołomnym skokiem dojść 
do konkluzyi, że N. K. N. zlikwidowanym 
być nie powinien!

„K lebefaeh igkeit" jest złą nawyczką i Im 
szybciej z nią zerwą koła, nazbyt chętnie 
przyjmujące każdy ob cy  nalot, tem pewniej 
oczyści się atmosfera polityczna kraju, o 
której polepszaniu się świadczy chociażby 
chęć skończenia z N. K. N., który rolę swo­
ją tj. organizacyę Legionów spełnił J dzisiaj 
żadnej już dalszej objąć nie może.

0 te? Sitka oatsbiegG m
Walka o szkołę na Śląsku Cieszyńskim 

jest nie tylko walką kulturalno-narodową, 
ale i polityczną zarazem, w wielu wypadkach 
mą nawet zabarwienie wyznaniowe. Niemcy, 
dzierżący w ręku ster rządów kraju, utru­
dniają na każdym kroku rozwój szkolnictwa 
polskiego, narzucając równocześnie szkóly 
niemieckie. Specyalnie odmawia się śląskim 

°.m wyższego szkolnictwa. I tak Pola­
cy mają na Śląsku jednę tylko szkołę wy­
działową publiczną^ podczas gdy Niemcy 
mają ich 15. Szkół średnich mają Niemcy na 
Śląsku 18; Polacy zaledwie dwie (gimna- 
zyum w Cieszynie i seminaryum naucz, na 
Bobrku).

Procentowo biorąc jedna szkoła średnia 
niemiecka przypada na 5916 N i e m c ó w  —  
a jedna polska aż na 77.850 Polaków, czyli 
krzyw da Polaków jest na tem polu 13-kro- 
tna. Szkół ludowych polskich 154, pomimo 
to jedna szkoła polska przypada aż na 1468 
ludności polskiej, a niemiecka tylko na 988 
Niemców. Z ogólnej sumy wydatków na ca­
łe szkolnictwo Ślaska Cieszyńskiego otrzy­
mują Niemcy 85%, zaś dla Polaków i Cze­
chów razem przypada zaledwie 15%. Trzeba 
zaś uprzytomnić sobie fakt, że na Śląsku Cie­
szyńskim Polacy Btanowią 54.9%, Czesi 
27.1% —  zaś Niemcy * zaledwie 18% ogółu 
ludności kraju.

To upośledzenie polskiego szkolnictwa jest 
bardzo dotkliwe jako krzywda narodowa, 
ale jest zawsze li tylko krzywdą, wyrządza­
ną nam przez Niemców. Gorszą jednak i smu­
tniejszą rzeczą jest faktj że masy polskiego

ludu dobrowolnie zapełniają swojemi dzie­
ćmi szkoły czeskie 1 niemieckie, a tem samem 
je wzmacniają i powiększają, a osłabiają pol­
skie. Najsmutniejsze zaś to, że zaprzańcami 
tymi są bardzo liczni Polacy, przybyli z Ga- 
lioyi, głównie zachodniej. Górnicy od Bo­
chni, Wieliczki, Tarnowa, Skawiny a nawet 
Krakowa zapisują gromadnie dzieci do szkół 
czeskich i niemieckich. Stąd szkoły niemie­
ckie zwłaszcza rosną jak grzyby po deszczu, 
do gmin czysto słowiańskich ściągają dzie­
siątki niemieckich nauczycieli, zdobywają 
prawa wyborcze w gminie i powoli ujmują 
całe rządy w swoje ręce. Równocześnie ty­
siące dzieci polskich Idzie corocznie na stra­
cenie. Ludność polska kurozy się systema­
tycznie, a Niemcy lub CzobI wzrastają po­
dwójnie. Z naszej krwi wyrastają tłumy re­
negatów i wrogów ojczystego gniazda.

Nauczycielstwa polskie kresowe wiele za­
daje sobie trudu, by nawrócić zbłąkanych ro­
daków na drdgę ohowiązku narodowego, ale 
nie zawrze się to udaje. Byłoby przeto ze 
wszech miar pożądane, by dotyczące gminy 
galicyjskie, wglądnęły bliżej w życie kreso­
we swoich „krajanów", by się przekonały, 
ozy ich krewni i znajomi nie zdradzają swe­
go narodu. Nasza wiejska inteligenoya mo­
głaby swoim wpływem zdziałać wiele dobre­
go w tym kierunku. Najwdzięczniejsze pole 
do pracy imałoby tu niezawodnie nasze pa- 
tryotyczne duchowieństwo. —  Należałoby 
przedstawić żywo ludowi całą ohydę narodo­
wego zaprzaństwa, a szczególnie zaprzeda- 
wanla własnych dzieci.

Obecnie w czasie wielkich niedomagań 
aprowizacyjnych w przemysłowych miastach 
śląska zwłaszcza z zagłębia ostrawskiego 
mnóstwo rodzin rohętniozyoh wróciło na lato 
do Galicyi. Uczynili to nawet ci, którzy od 
wielu lat o Polsce słyszeć nie chcieli, zaparł­
szy się jej wobec obcych i swoich, dzieci swe 
wychowują w obcych szkołaoh, a dopiero 
pod wpływem głodu przypomnieli 6obie Pol­
skę. Uświadomiona ludność wsi polskiej po­
winna ich odpowiednio powitać wskL

Sytuacya wojenna.
Po długich miesiącach walk okopowych 

rok obecny przyniósł ożywiony ruch na 
frontach bojowych. Jedna ofenzywa nastę­
puje po drugiej. Ataki przenoszą się coraz 
na inny front, a zarazem stają się coraz za- 
c-ieikle.sze. W  obecnej chwili z wyjątkiem 
frontów bojowych w Azyi, wszędzie toczą 
się wielkie bitwy. Koalicya ceyrni jakoby 
ostateczne wysiłki, aby doprowadzić do sta­
nowczych rozstrzygnięć.

Na froncie zachodnim po gwałtownej o- 
fenzywie angielskiej we Flandryi nastąpiła 
silna ofensywa francuska pod Vetrdun i 
częściowo koło Reims. W  ostatnich dniach 
panowała tam przerwa w atakach, jakby 
strona atakująca chciała trochę wytchnąć f 
nabrać nowego rozmachu. Ostatnie komuni­
katy przynoszą znowu wiadomości, wskazu­
jące na, to, że Anglicy przygotowują nową 
ofonzywę we Flandryi, która, ladia dzień się 
rozpocznie, zaś Francuzi tym razem chcą 
próbować szczęścia w Szampanii. Będziemy 
więc mieli za k ik a  dni nową potężną ofen- 
zywę francusko-angielską na froncie zacho­
dnim.

Na froncie włoskim ałteya włoska na 
ogól oełabła. Tylko Monte San Gabriele 
ciągle jeszcze stanowi cel gwałtownych a- 
taków. Wałki o szczyt góry przybrały 
wprost gigantyczne formy. Włosi Już kilka­
naście razy wdarli się na wierzchołek i ty­
leż razy zepchnięci zostali kontratakami 
austryackinu. Naoczni świadkowie opowia­
dają, że w czasie ataków góra ta godzina­
mi wyglądała jak wulkan, ziejący ogniem 
i żelazem, cała spowita w tumany dymu. 
Ostatecznie jednak wojska austryackie do­
tychczas utrzymały się na szczycie.

Przerwy w działaniach wojennych’ wyko­
rzystują Włosi, aby przygotować eię do no­
wego ataku na całej linii. Spodziewać się 
więc należy, że walka nad Soczą lada dzień 
znowu rozgorzeje rui całym froncie z nie- 
mniejfczą jak dotychczas siłą.

Pod Salonikami armia Sarraila, mimo 
szalonych upałów tam panujących podjęła 
także akcyę zaczepną. Przedewszystkiera 
posłała koalicya do szturmu wojska serb­
skie. Za nimi zaś podjęli akcyę Włosi i 
Francuzi. Koalicya chce w ten sposób osią­
gnąć odciążenie frontu wschodniego, gdzie 
wskutek dezorganizacji wojska rosyjskie­
go grozi wielka klęska. Dotychczas jednak 
of en żywa Sarraila nie .przyniosła żadnych 
rezultatów.

Na froncie wschodnim musimy całą. ak­
cyę podzielić na kilka, części. Sytuacya w 
Mołdawii od kilkunastu dni jest niewyja­
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śniona.. Wiadomości w  bahdzo sikąpe. Wska­
zują Jedynie, że wałki trwają ciągle. Woj­
ska iwmuńsko-rosyjekie, które zostały osa­
czone na południe od Orna, prawdopodo­
bnie potrafiły aOnymi kptratalkami uzyskać 
tyle wolnego miejsca, że wycofują się po­
woli ku Seretowi, walcząo uporczywie o 
każdy pagórek. Natomiast Rosjanie czynili 
obszerne przygotowania do podjęcia ofen­
sywy w kierunku Czemiowiec. Niemiłą 
dywerayą sprawiły fen wojska austryackie 
nagłym atakiem na Bojan, który aajęły s 
wtełidemi Ich sthetami. Sytuacya na tym 
ododmfcu frontu wschodniego rde jest wyjar 
śnfoma. Obecne położeaiie nie może długc 
potrwać, gdyż zagraża flankowymi ataka­
mi obu stronom walczącym. Musi więc 
nastąpić wyjaśnienie i ostateczne roz­
strzygnięcie.

Ożywiła się także działalność' bojowa na

nśei frontu wchodniego między Pińskiem 
ezioren: Nanocz. Raz po raz to jedna to 
di aga strona próbuje tu wywiadowczych 
uderaeń, jakie zwykły wyprzedzać większe 

operaeye.
Na półnooy aitak nn Rygę stworzy! nowe 

bardzo poważne położenie. XH armia rosyj­
ska cofa się oałem swem półnoenam skmy- 
®em. Wojska niemieckie doszły już do po­
towy drogi RygarWendeu hj. około 80 kim. 
na wschód ed Rygi- Rosy ani e usiłowali 
wprawdzie powstrzymać posuwanie się ich 
nt.niira.TTi4 flankowymi rezerw sprowadzonych 
pospiesznie od Jakobstadu i Dźwińska, ale 
ataki te zostały prze® Niemców odparte, a 
posuwanie się ich naprzód zaczyna powa­
żnie zagrażać obu tym miastom. Naigossoem 
<fia aytuacyi armii rosyjskiej jest to, te co ­
fająca się XII armia nie ma poza Dżwiną 
ostateoznie strategiice.niie silnego punktu o- 
paacoa. Ma się rozumieć mówić to można o 
buli strategicznej Idącej * północy m  po- 
łudnie, teka bowiem tylko da się dobrze 
pcdaczyć z dalszym obecnym frontem. Gdy 
nerpatraymy się na mapie widzimy, te 
tworzyćby ją mogło dopiero jezioro relpus 
oraz unia bagien ciągnąca się między tem 
Jeziorem a jeziorem Luhan na północ od 
Dświństa. Rzeka Aa nie stanowi żadnej 
przeszkody, gdyż Niemcy posuwają się po 
obu Jej brzegach. W  każdym razie o  ile 
Niemcy będą mogli forsować t większym 
naciekiem pościg, prawdopodobnie nastąpi 
zmacane odchylenie się linS bojowej na 
wschód. A także Rewel zostanie poważnie 
zagrożony

T ak  więc front wschodni może matm przy­
nieść w najbliższych dniach szereg dal­
szych niespodzianek.

Z Rosy?.
(Korespondency* „Głogi Narodu").

2*Towv gabinet rosyjski.— Zjatd kadetów. — Ra- 
a robotniczo ioh.. przeciw rządowi. — Lonin 

a Ukraińcy.)

Kopenhaga 1 września.
Utworzony po długich portraktacyach no­

wy rząd rosyjski składa się z partyi: socyał- 
demokratów (minimalistów), socyal-rewolu- 
cyonistów, kadetów i demokratów-radykal- 
nych. Ta ostatnia partya została utworzona 
w ostatnich dniach dopiero. Rządzić Rosyą 
będą prawdopodobnie socyal-rewoluoyoniści, 
gayż w Ich rękach znajdują zię najważniej­
sze teki, jak wojny i marynarki —  Kieren- 
■kij, spraw wewnętrz. —  Awkaentjew i rol­
nictwa —  Ozemow.

Z prasy rosyjskiej trudno sobie wyrobić 
jakiekolwiek zdanie o zdolności pracy nowe­
go rządu. —  „Now. Wrem.“ , które stało się 
przeważnie organem republikańskiej bezpar­
tyjnej inteligencyi urzędniczej, zapatruje się 
na przyszłość nowego gabinetu pesymisty­
cznie. Twierdzi, te stworzono duplikat rzą­
du. który ustąpił. Organ konst. demokratów 
„Riecz" nie zapatruje się tak pesymistycz­
nie, : przywiązuje szczególną wagę do ustą­
pienia z gabinetu Ceretellego, Oznacza te  
zdaniem dziennika, te stosunek między rzą­
dem a socyal-demokracyą zaostrza się I te 
rząd w najbliższej przyszłości wyemancypuje 
się z pod wpływu i opieki Rad robotniozo- 
żołnierskiej. Bez zastrzeżeń wita nowy rząd 
.Russkaja W ola", organ republikanów, 

przemysłowców, kupców i bankierów —  
nawołując, by rząd stał się władzą silną, 
prawdziwą i jedyną, tak potrzebną dla Ro- 
syi. „Rozkazujcie! Będziemy was słuohać". 
Naturalnie do bardzo niezadowolonych na­
leży „Nowa 2yżń“ , organ bolszewików.

Przez kilka dni obradował w Petersburgu 
Zjazd Kadetów. Milukow wytoczył skargi 
przecaw mlmisfrom-aocyaJifitoirt, ktorar ptae- 
szkadzająo w pracy kolegom, popierali żąda­
nia bolszewików. Oni to przyspieszyli termin

zwołania zgromadzenia ustawodawczego 
przyczynili się do chaosu w armii, w pań­
stwie, w polityce zagranicznej, w kwestyi 
narodowościowej ł na Kolejach. Tylko dzięki 
wysiłkom p Szingarewa udało się odroczyć 
krach finansowy. Kadeci zgodzili się na 
wstąpienie do gabinetu, ponieważ Klerenskij 
wysunął hasło „zbawienia Rosyi i republi­
ki*' i ponieważ nowy gabinet będzie niezale­
żny od Rady deputantów. „Wierzymy — 
kończył Milukow —  w rozum a nie w żywio­
ł y  Bunt bolszewików zawrócił państiy) z 
orogi żywiołowej na drogę rozsądnu. Boisże- 
wizn? jut nie jest obecnie mebezptegzpy, jak 
nie jest niebezpieczną restauracya^ar 

Ciekaw* dane o stanic finansów rosyjskich 
zakomunikował p, Szingarew, były minister 
skarbu. W  jesieni r 1914 wydatki wojenno 
wynosiły 14 milionów rb. dziennie. Po pe­
wnym czasie doszły do 25 mil. w końcu roku 
zeszłego I na początku obecnego, wynosiły 
już 40 mil. rb., obecnie zaś stanowią 60 milio­
nów rb. Dawny ustrój za półtrzeoia roku 
zaciągnął długów na pokrycie wydatków 
wojennymi 8 i pół miliarda, rząd rewolucyjny 
w ootery mteeiace zaoboł 4 miliardy długów. 
Przedsiębiorstwa skarbowe, które dawniej 
dawały doohód, dziś przynoszą straty, powo­
dem Jest zbyt wysokie wynagrodzenie robo­
tników 1 ofieyalistów. Tak np. poczta daje 
100 milj. rocznie deficytu, koleje rządowe 
850 mil. itd. Jedynem źródłem poważnych 
dochodów są... maszyny do drukowania ban­
knotów. Dwa miesiące temu drukowano ich- 
na 86 mil. dziennie, dziś cyfra ta urosła do 
55 milionów. Na początku wojny w zakła- 
daoh, drukujących osygnaty pracowało 750 
ludzi dziś pracuje 8.00C. P. Szingarew nie 
traci nadziei w uzdrowienie finansów, ale 
wypadnie nałożyć nowe podatki, wziąć od 
klas posiadających wszystką co można, a 
następnie przy pomocy znacznie powiększo­
nym. podaśikóa pośrednich, -wycisnąć fum 
dusze t  demokracji.

Zjazd obradował również nad sprawą od­
dzielenia cerkwi od państwa. Kadeci uwa­
żają myśl za dobrą, sądzą jednak, te na te 
jeszcze me nadszedł czas i że nietylko cer­
kiew prawosławną, ale wszystkie kościoły 
należy uznać za instytucje prawno-społe- 
czne, które państwo otacza opieką prawną, 
i które wspiera materyalnie.

Z powodu bolszewików wybuchł pierwszy 
zatarg między Radą rob. żołn. a rządem. Ko­
mitet wykonawczy Rady uchwalił, aby ze 
względu na aresztowanych bolszewików, wy­
dać niezwłocznie prawo o uczestnictwie o- 
brońców w dochodzeniu śledezem, nim to 
nastąpi, żąda, aby w kfimisyi prowadzącej 

! śledztwo w sprawie rozruchów lipcowych 
I brali udział przedstawiciele rady. Komitet 
zaprotestował przeciw ogłoszeniu materya- 
łów śledztwa, przed ukończeniem śledztwa, 
uważając to za pogwałcenie prawa. Protest 
ten nie został uwzględniony.

Gdzie się znajduje Lenin, dotychczas nie 
wiadomo. „R. W oia" pisze pod tyt. „Ukrai- 
nofilstwo Lenina": „Działalność lozańskiego 
biura ukraińskiego rozszerzono na Sztok­
holm. Otwarto tu ofleyaluy oddział pod kie­
runkiem Stepankowsldego. Przybyli tu ró­
wnież znany Skoropls 1 Malinowski, którzy 
mieszkają tu, zachowując ścisłą konspira­
c ję . Stepankowski wypiera się znajomości ze 
Skoropisem, który według fiiego pracował 
początkowo u Parwusa. Ciekawe jest zacho­
wanie się Lenina w historyi ruchu ukraiń­
skiego z lat ostatnich. Na początku wojny 
Lenin, zjeździł do Austryi, gdzie widział się 
ze Skoropisem. Bezpośrednio po tem Lenin 
został aresztowany, lecz po bardzo długich 
rozmowach, w austryackiem ministeryum 
spraw zagranicznych został zwolniony Po­
wróciwszy do Lozanny, Lenin ku zdumieniu 
wszystkich, co znali jego ideę, został ukrai- 
nofiiem. Lenin zaczął przy każdej sposobno­
ści podkreślać konieczność wyodrębnienia 
Ukrainy od Rosyi i stale, nie zawsze a pro­
pos, kończył swoje przemówienia publiczne 
okrzykami ukrafnofiłskimi, W  prasie jednak 
Irzucił Lenin Skoropisowi i Malinowskiemu 
oświadczenie, że drogi ich są różne. Kiero­
wnik ukraińskiego biura Stepankowski tłó- 
maczy zerwanie Lenina ze Skoropisem, jako 
krok dyplomatyczny. Stepankowski dema­
skuje Lenina, oczywiście nie dla tryumfu 
prawdy, jako takiej; do tej ostatniej trudno; 
dotrzeć po przez gęstą zasłonę, zakrywającą 
ruch ukraiński. Stepankowski nie zaprzecza, 
że biuro ukraińskie ma filię twoją we W ie­
dniu i nosiada gęstą sieć agentów w Niem­
czech. Do czego 8ą potrzebni ukraińoy agen- 
oi w Berlinie —  pozostaje tajemnicą dla ka­
żdego niewtajemniczonego w dążwnia do 
„samoistnej" Ukrainy. Jakkolwiek rada jest 
za federacyą, jednak celem biur zagrani-' 
ozryob i działalności Stepankowsldego po- 
zostaje „samohitnoBt". Obecnie do motywo.
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[Prania separatystycznych' dążeń nadal się Le­
nin. „Ukrainie —  mówi Stepankowski —  ob- 
!cą jest niszczycielska anarchia leninizmu. 
'Nie chcemy ponosić konsekwencji wielko- 
rosyjskiego bezładu i błędów Rządu Tym­
czasowego. Tu oczywiście następuje szereg 
narzutów pod adresem rosyjskich działaczy 
politycznych zwłaszcza przeciwko znienawi­
dzonemu Milukowowi. Stepankowski zamie­
nia wkrótce ogłosić matcryaly oświetlające 
nich ukraiński". xn. d.

i  liii!.
Uświadom ieuie’ coraz większych.' trudnoś­

ci wyżywienia ludności i armii w tej dłu­
giej wojnie i obawa przed przyszłorocznym 
przednówkiem, prowadzi w  logicznej kon- 
Bekweoeyi do coraz nowszych pomysłów 
organizacyjnych, mających na celu jak naj- 
[dalej idącą oszczędność przy jak najspra­
wiedliwszym rozdziało środków spożyw- 
czych.Najnow ;zą tego rodzaju organizacją 
jest s  dniem 27 lutego 1917 stworzony c. i k 
[Wspólny wyćUial żywnościowy, zupełnie 
odrębny od c, k. Ministerstwa wyżywie­
nia łudnoeci —« ai stojący, pod prtzydencyą 
general-majora Ottona Landwehr von Pra- 
genan^a —• w bezpośredniej zależności od 
cesarza, którego szczególna troskliwość na 
|ym pankcie się objawia.

Program tej organizacyi szeroki! ws-zeeh- 
]ftrotmy, „W spólność" j jg o  leży w  regulo­
waniu rozdziału zapasów żynnoścr, stoją­
cych do dyspozycyi każdego z obu państw 
'dwoistej monarchii pomiędzy oba z uwzglę­
dnieniom wzajemnej wymiany i kompensa­
ty  poszczególnych płodów, a także życzli­
wej i  Ticyonalnej pomocy dla sprzymie­
rzeńców: jakotei pod okupacyą będących 
^rajów.

Co więcej, rzeczowy związek, wykaza­
ny jeszcze w początku r. 1915 w znanym 
mamaryale oddziału pokuckiego c. k. Tow. 
gosp. gaŁ pomiędzy wyżej wspommanem 
zadaniem państwowej administracji a 
prodnkcyą środków spożywczych, już 
;wtenczas doprowadził do sformułowania 
prog ramii maksymalnośm tej produkcyi nie 
tylko w tych częściach monarchii, do któ­
rych nie dochodzi huk armat, lecz tych na- 
jwet» które dotknęła stopa wojny, lub które 
nawet zniszczjła doszczętnie, które za­
równo jako integrrloo składniki nietylko 
jnają prawo <Io restytucyi swych wa^zta- 
tów pracy, lecz nawet bogactwem swej gleby 
obchodzącej się dotychczas prawie zupełnie 
feez sztucznych nawozów, brakujących teraz 
[owym wysoko uprawnym grantom krajów 
Centralnych —■ mogą, przy umiejętnej upra- 
iwie, uzupełnić powyższą przyczyną wywo­
łane deficyty. W  tym celu przedstawił refe­
rent tego oddziału na zgromadzeniu agrar- 
no-politycznej sekuyi c. k. Tow. roln. w Wie­
dniu. dnia 19 lutego 1915 gotowy projekt or­
ganizacji w ojenno reramej, która, oparta 
o śrbdŁi materyalne i prawne, jakiem? rozpo­
rządza administracya wojenna a w śeisłen? 
współdziałaniu odnośnych właścicieli grun­
tów  wzgL ich pełnomocnych zastępców w 
roli państwowych, do ścisłego obrachunku 
zobowiązanych funkeyonar/uszów njogłaby 
toauet na najbardziej zagrożonych terenaeh 
pmksymalne wydać plony.

Projekt ten wprowadzony częściowo w 
Zachodnio-galicyjskich „urzędach rejono­
wych* a także —  w styczniu b. r. w pruskich 
jKriegsagraraemter“ , ma obecnie pełne u i 

doki urzeczywistnienia na arenie świeżo u- 
wolnkmej od inwazyi Gałicyi wschodniej, 
której racyonalne obsianie pod zimę jeszcze, 
uznanem jest w  odnośnych decydujących 
sferach jako państwowa konieczność wyra­
żona na zewnątrz wydelegowaniem referen­
ta b. posła Wielowieyskiego na Pokucie dla 
przeprowadzenia odnośnych 3tudyów i przy­
gotowań*

Kto ma zapłacić?
Gdy Legiony przeszły były na etat pruski, 

■ Jhiniateistwo obrony kraj. zarządziło wstrzy- 
jnanis zapomóg wypłać ych rodzinom Legio- 
nktów. W  praktyc* spntw3 ta przedstawiała 
Się w ten sposób, że Legioniści stacyonowam 
pa terytoyum pruskiem istotnie otrzymali żołd 
według norm pruskich. Natomiast Legioniści 
będący na terytoryum austryaeldem w c a l e  
n a  e t a t  p r u s k i  n i e  z o s t a l i  p r z e n i e ­
s i e n i ,  żołd wypłacano im dalej według nor­
ni r austryackiej. Żołd praski jest stosunkowo 
tak wysoki, że pokrywał trzy aw_ite zapo­
móg, jakie przedtem pobierały rodziry śołnle- 
rzy. Inaczej jest z żołdem według norm au- 
stryackich. Jest on niski Mimo to także rodzi­
nom tych żołnierzy zapomogi od L  ederpnla br. 
Wstrzymano.

ObecnJfl, rozkazem, ogłoszonymi przed kSku 
dniami, Legiony zostały przeniesione na mat 
austryaeki Z a p o m o g i  j e d n a k  n a d a l  
f  o s t a ł y  a a m k n i ę  te, a koiuisye zasiłkowe 
jpustryackid odsyłają zgłaszających się do 
władz pruskich, które na wszelkie zapytam* 
^Odpowiadają mfltaecirm. Postępowanie takie 
w wya ikim stopnia krzywdzi tę -aące rodzin, z 
których m „Jedna dotychczas korzystała a za 
JK mogi jako z wył^cznerao środka utrzymania.

Jezt obowiązkiem nas :ej reprewgitaoyi parlar 
mentamej jak najrychlej 8] niwą tą się zająć i 
spowodować ostateczne jej wyjaśnienie. W u- 
ętawk nowej o podwyższeniu zasiłków wojen­
nych dła rodzin powołanych w Austryi zawar­
ły  został ustęp, te zaopatrzenie rodzin Legioni- 
Mów będzie osobno uregulowane w spoeób jak 
najlepszy. Tymczasem już drugi miesiąc rodzi­
my te pozostają bez zaopatrzenia, a w tej spra- 
jwie nie się nie dzieje. Ostatecznie trzeba nare- 
teciait n a  ustalić, kto ma właściwie zasiłki te.

5

wypłacać. W obec ogłoszenia rozkazu komendy | pu rejonowego Sikorskiej, ul. Warszawska 37, 
głównej armii, że Legiony przechodzą znowu w sklepie m. Nr X X , ul. Długa; ze sklepu re- 
w całości na etat austryaeki, sprawa jest wiar i jonowego Zaparta, ul. Chodkiewicza 16, w skle­

pie ni. Nr XXII, ul. Grzegórzecka; ze sklepuściwie juz rozstrzygnięta, niestety — w. pra- 
ktyee rozstrzygnięcia tego nie zastosowano.

Poruszamy sprawę tę jako bardzo piekącą i 
ufamy że zarówno komenda Legionów zo swej 
strony, jak i nasi posłowie prz 
ślne jej załatwienie.

75, w

R O N I K
Wschód słońca o godz. 6.06 r. 
Zachód „  „ 7-11 w,
LJjyeść dnia godz. 13 m. 12. 
Najnii. ciepłota fi'7, najw. 2l-0 
Progncza: Pogoda.

Kraków, dnia 6 września.
Handel wymienny kwitnie na prowincji w ca­

łej pełni, a podstawą dla handlu tego jest ty­
toń, cukier i nafta. Brak nadzoru nad trafikan- 
lami daje un meżneść zdobywania majątków 
Tytoniu nie widzi się zupełnie w trafikach, lecz 
natomiast nie zbywa go nigdy, gdy chocki o 
zakupno masła, krup i drzewa, wogóle wszel­
kich artykułów, jakich wieś dostarczyć może.

Rozpoózyna się czas zbiórki grzybów, obno­
s i ł  ip gospi/sie, lec* pieniędzy żadna za nie 
nie żąda, prosząc uprzejmie, stosownie do wiel­
kości koszyka, o trzy, cztery luo więcej paczek 
tytoniu. Podobnie dzieje się ze serkami owczy­
mi w górach, któie pTzed wojną sprzedawano 
w osełkach po ośmdziesiąt halerzy lub po ko­
ronie, dzisiaj można je nabyć tylko za tytoń, 
za którym „baca tęskni w halach", a zwę/kły 
śmiertelnik, letnik.przybłęda, nie posiadający 
zapasu tytoniu, zapłacić za nie musi, o ile 
chce je nabyć, po 12 koron. Tak w drodze za­
miany za ordynarny ty+oń wyciąga się wszel­
kie artykuły ze wsi, a nasi eksporterzy, agenci 
central i koirusyonerzy, mając do dyspozycyi 
cukier i znaczne zapasy tytoniu, tą drogą o- 
gładzoją powiaty i miasta, gdzie artykuł wiej­
ski, wykupiony na miejscu, nie może dostać 
się na targi. Zapowiadają się bardzo ciężkie 
czasy, zmuszające społeczeństwo ł jego repre- 
rentacyę do rozpoczęcia jak najenergicznioj- 
siych kroków zapobiegawczych wi lec kata­
strofy, jaka nam grozi,-a zapowiadającej *ię 
już teraz gęstym pokosem ofiar, jakie pociąga 
gruźlica, występująca szybko i w tak ostrych 
formach, czerwonka i epidemie, wywołujące 
mas owy pomór wśród dziatwy. l  ichwiarz w 
każdym razie urzetrwa ciężkie czasy, nagroma­
dzi potrzebne środki ży aro oś ci, pieiuądz zdoby­
ty łatwo otwiera mu bramy wszędzie  ̂ ustrzeże 
się zarazy i pomoru, nie uroni kropli krwi, nie 
zniszczy nerwów, korzystając z wszelkich roz­
rywek i przyjemności życia, których nie brak 
nawet w tak ciężkich cza" oh

2  tobol*.
M1NI8TR0W 1B 'to KRAKOWIE. W  dnk

dzisiejszym przybyć mają do naszego mi..sta 
ministrowie: robót publicznych Dr Humań i dla 
Galicyi Dr Twardowski, w podróży powrotnej 
z Galłcyi wschodniej, gdzie zwiedzali obszary 
przez wojnę zniszczone. W Krakowie niristro- 
wie odbyć mają konferencję w Centrali odbu­
dowy t a j  u.

PRZESYŁKI PRZEDMIOT ÓW ZAPALNYCH. 
Dyrekcya poczt ogłae-za: Pon. hno perswazji 
i ostrzeżeń, nie zaprzestaje publiczność ciągle 
jtfzcze dołączać do pakietów i próbek towa­
rowych do armii w polu przedmiotów ł a t wo ,  
w z g l ę d n i e  s a m o z a p a l n y c h  I mieęj- 
patrznością swą umożliwia, ku własnej szko- 
Jrue, wybuchanie nożarów, które trawią nie­
raz '‘.ale, a znaczne ładunki przesyłek pniowy ch. 
Niedawno spłonęły w ten sposób dwa w,°gonv 
przesyłek, tak, że ledwie część ich ładunku 
zdołano uratować.

Dołączanie przedmiotów łatw o-, względnie sa­
mozapalnych do przesyłek pocztowych naraża 
nadawcę na odpowidzialność kstną z powodu 
przekroczenia z § 459 u. k. i na ściągnięcie w 
przewidzianych wypadkach kary konweneyo- 
nalnej 50 K., ponadto podobne lekceważenie 
zakazów wyrządza w razie wypadku krzywdę 
tysiącom ludzi, i X, o wiem. rzeozy, które poszcze­
gólni nadawcy nieraz z wielkim nakład«n 
nudów i kosztów zdobyli i swoim bHskm w 
pole wysłali, stają się skutkiem ntecpatrznośd 
i lekkomyślności drugich masowo pastwą po­
żaru.

Przytem pożary narażają ua niebezroXezeń- 
stwo. lub trawią owe niezhewne koreepoudeo- 
cye, który eh bojewnicy, wdlcaący l ł  frontach, 
nieraa z wielkiem utęskuicniem z damu wyglą­
dają, a których uię nie doczekają, dzięki cu­
dzemu, nieroztropnemu i bezwzględnemu nostą- 
powaniu. -<

Fakt* tf podaje dyrekeya poeffl. pod rozwa­
gę publiczności i apeluje do jej powoda oby- 
watelsM^B z prośbą, aby stanowczo zaniechała 
dołączania przedmiotów łatwo zapalnych dc 
przesyłek pocztowych, p< mna na własną odpo­
wiedzialność i na szkody drugim wyrządzane.

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Wojskie Biuro 
aprowizacyjae zawiadamia, iż otrzymało zna­
czniejszy transport ziemniaków i sprsedaje je 
we wszystkich miejskich sklepach za okazaniem 
legitymacji na pobór mąki, w Rości pc 1 kg. 
na głewą tygodniowo.

Osoby, pobierające matę w eklepach rejono­
wych sprzedaży mąki, pobierać będą ziemniaki 
w sklepach miejckich, a t-o: ze sfepu rejono­
wego Srehsa, uL Krakowska 84, w m. eklepie 
Nr Xm , ul. Skałeczna; ze sklepu rejuuowego 
Bienenfeldr, uL Dietla 87, w m. sklepie Nr 
XVI, Wielopole; no sklepu rejenów go Abra­
ham era, ul. B iraka (Ludwinów) w sklepie m. 
Nr XXI, nL Kalwaiyjska (Podgórze); ze skle­
pu rejonowego Bierowskiej, ul. Kościuszki 58, 
w sklepie m. Nr VII, uL Kościuszki; te akle-

rejopowego Lemlerta, ul. Mazowiecka 
sklejfie m. Nr XI, plao Matejki.

ZBIÓRKA DLA INWALIDÓW WOJEN- 
zą pomy- i NYCH. Z inicynt-ywy krajowej K om isji opieki 

nad inwalidami wojennymi urządzone zostaną 
w sobotę i niedzielę dnia 8 i 9 b. m. t. zw. 
„Dnie dobroczynności publicznej dla inwalidów 
w ojennych1. Fanie, uproszone przez komitet, 
sprzedawać będą w tych dniach przy stolikach 
na ulicach i placach naszego miasta odznaki 
i zbierać będą datki do puazek. Istnieje uzasa­
dniona nadzieja, że szerokie koła mieszkań­
ców miasta, znane z hojności na ceie ezlaenp- 
tne i tym razem nie będą skąpić datków na 
ulżenie doli ludzi, którzy, mimo wielkich zasług, 
skazani są po większej części na przykry nie­
dostatek.

SEZON KONCERTOWY. Dyrekcya koncer­
tów krakowskich pod artysto kierownictwem 
Teofila Trzcińskiego rozpoczń a w najoliższym 
czasie dziewiąty swój sezon, którego kulmina­
cyjnym punktem będzie wykonanie po raz pier­
wszy w Krakowie IX symfonii Beethovena w 
całości. Poza cem główny nacisk położony bę­
dzie ua występy artystów polskich ł twórczość 
polską. Szereg produkc? j rozpocznie wieczór 
Jana Sebastyana Bacha w niedoścignionej inr 
terpremmy? Egona Potnego, który w tym oku 
tylko ten jeden raz da :się słyszeć w Krakowie. 
Bilety sprzedawać będzie, jak dotąd, księgar­
nia F. Eoerta w hotelu Saskim.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj wznawia scena miejska oodniosłe dzieło 
St Wyspiańskiego „Bolesława śmiałego", 
poc-zątkująo w ten sposób cykl przeć stawień, 
jakimi nasz teatr chce uczcić w tym roku przy­
padającą dziesiątą rocznicę zgonu po*ty. W 
wznowieaym obecnie dramacie Wyspiańakiegc 
przypomni się publiczności krakowskiej dosko­
nały, a jedyny u nas odtwórca kreacyi tytu­
łowej, Józef Sosnowski, który po pełno, suk­
cesów pracy w tóatrze Polskim w* Warszawie 
powrócił do naszego miasta, związany z idem 
tyloma nićmi sympafcyi i wspomnień. Opróca 
wracającego na naszą scenę świetneyo arty­
sty i reżysera, nową obsadę tworzą pp.: Pan­
cewiczowi (Krasawica), Górska (żona), Ko­
smowska (matka), Drzewiecka, Zarzycka, 
Łuszczkiewiczówna (niewierne żony) i in., oma 
panowie Żarski, Jednowski, Szymborski, ZeJ- 
worowicz, Feldman, Noskowski, Mieraejewskf 
i in. W roli Rapsoda przedstawi się p. Edward 
Żytecki pozyskany z teatru Polskiego w: War­
szawie. i

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Dzisiaj 
po południu o goda. 8 I pół otwiera nasza dra­
ga scena sezos dramałyv/niy „Panem Gełdhft 
bem“ AL hr. Fredry z p. Czaroowsktoo w roli 
tytułowej; wieczorem „Róża Stambułu'* * P- 
H. Miłowską jako Kondyą GhL Jutra pu połu­
dniu „Otrona Częstochowy4* E. Bośniackiej, 
wieczorem świetna krotochwfł* R. Rusifcoiw

Z KRCniKI POLICYJNEJ, PoEcya areszto­
wała wczoraj dwóch notowanych rzezimie­
szków: Michała Kmiecika, lut 81 i  Lubłłnu i 
Henryka Bartoi zewsilego, ■ których pierwszy 
na dworcu kolejowym umiłował zaorać żołnie­
rzowi Zamorskiemu posiadaną gotówkę, u dra­
gi uczynił „z: mach na tórebkę11 p. Olgi M. w 
chwili, gdy wycłnkMła z kawiarni „Estdauer 
do". Ponadto aresztów afa polieya 17-letoiego 
St. Susuła 1 16-letuiego P. Szewczyka, podej­
rzanych o kradzieże przesyłek pocztowych na 
dworcu kolejowym.

Z Polsk! i 2 s ś TiafUi
Z LEGIONÓW, r  acyonowanyeh w Przemy­

ślu, podaje „Echo Przemyokie11 następująco in- 
formacye: W sprawie Legionów ńolfckfch bawili 
w poniedziałek i wtorek w mieście nas/om po­
słowie Dr Lozarałd i inżynier Morac-zewsKi, któ­
rzy odbyli dłuższą komferancyę  ̂ naczelną koi- 
mendą legionową.

Wskutek oet-atnich wydarzeń zarządzone 
zostały przez dowództwo Logionów polskich 
wylskowr sądy doraźne wę wszystkich format 
ej ach legionowych.

Donoszą nam, śv oswarty pułk piechoty Lł- 
girnó" polskich zoatul zwolniony ae cwłązka 
formacji wojskowej Legionów polskich. Wo- 
beo tego legioniści, Jako obywatel* państwa 
".uslryackkgo, puddanf będą p^zegłądowl ł 
wcieleni do wojaka ae-tiyackieK-o.

OBCHÓD KOSCIU£ZKO\.rSl‘ I  W  FOCHIG. 
Piszą do nai i Na zaprosAcnłi Dr Władysława 
Klemika, preieea Koła T. B. L  ł wtoemarazał. 
ka powiatu, w ulr.%iya» tygodnia zebrali się 
w sag Rady powiatowej w Bochni przedstawi­
ciele włada, la it. tucjj i stowarzyszeń mę- 
sHah i kobłecyc’1, cełem zawiązania komitetu 
dla obchodu 100-nej rocznicy śmierci Tadeu­
sza Kościuszki rizjrtijli między innymi poeeł 
A. Ruebeobauer, burmistrz Dr Maise, kz. pra­
łat Wllozkiewioz, nadradca Zachary as z, przewo­
dniczący stowar-y-,zeu, jak „Pracy", „Sodali- 
«yi“ , „Ognieki," nauczy ci elsuiego, ,^Rodziny", 
,^towarzj nzuJa rękodzielniczego11, kierowni­
cy szkól i wiele wybitnych osobistości, zna­
nych z pracy epcdecznej i obywatelakiej z kół 
mieszczańskich i górniczvch.

Dr Kiernik przedstawił zebranym ogólny 
program uroczj “tości w powiecie, w mieście 
Bochni, oraz w sekołaoh i zaproponował utwo­
rzenie czterech eekcyj, a t-o dla obchodu w Do­
wiecie, mieśoie, we wszystkich srkołmi, ora* 
sekcyi finansowej. Po dłuższej dy kusyi wybra­
no szerszy komitet powiatowy, Spraszając do 
grona jego przedstawicieli duchowieństwa oby­
watelstwa, nauczycielstwa i włościan, Ukon- 
stytuuw<jio "^tery wymienione sekeye i posta­
nowione urządzić uroesyetość m paździemfen 
b. r.

Na czele sekcyi pow.a owej stanąB pp. A. 
Ruebenbauer i Dr !W1 Kiernik. p*a« J, Pie-

karz, lako sekretarz, w  sekcyi miejskiej Dr J WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Maiss, ks. prałat Wilezkiewicz i prefesor Trzpis, j Na  SKAŁCE. W  tym roku uroczystość Na- 
sckcyi szkolnej dyrektor Kurowski, radca L e -; rodzenia N. M. Panny la ozv się z dwuchselhią 
walc i dyrektor Kępa. sekcyi .'marsowej w ico -■ rocznicą lcoronacyi cudownego obrazu na Jasnej 
mnnistrz Ossoliński, Dr W cisło i p. Roman. * Górze. Obchód tego jubifćnszu z udziałem całe-o 

Przewodniczącym sekcyi zlecono zwołanie sek- ‘ narodu, O. Piotr Markiewicz, przeor Jasnej 
c;:i do dni 8-miu. |Góry, w porozumieniu z JE. biskupem Zdzito-

zaproszono, prócz wieckim, odłożył m dzień 8 września po skoń­
czonej wojnie i zawarciu pokoju między pań-

i Do prezydyum komitetu 
oowyzszycb osób, także pp.: ks. nrałata Sę­
kowskiego s -Wiśnicza, rejenta Japę z Niepo- stwami wTalczącerci 
lornic, p. Mikołajową Rydlową z Dołuszyc, Su&- 
nislawa Macudzim?kiego z Kopalin włościan 
Jana Dygę, lgnące go Kucharczyka, JrancŁ 
szka Rajcę, a z miasta Bochni nadto' pp. Vel- 
tzową, Zacharyuszową, iks. Bilif skiego, Szczer 
pańskiego i Dobesca.

Z RZESZOWA pisz  ̂ do naft: Skądkolwiek 
żydów wypędzą, szuliają oni przytułku w nie­
gościnnej Polsce, aby ją potom szkalować w 
swoich gazetach. Obecnie wnoszą oni masami 
podania do magistratów naszych miast, .  na£ 
więcej do rzeszowskiego', c  przyznanie inr oby­
watelstwa miejskiego. Zwracamy uwagf magi­
stratom, że pedon takich’, jako pochot.zącyel’ 
od cudzoziemców, uwzględniać nie powinny.
W każdym razie przed załatwieniem prośby 
powinny od petentów zażądać świadectwa mo­
ralności od gminy dotychczasowej przynale­
żności. *.

Tutejszy miliońćr Markus Ekstein wypieka 
chleb, od którego już wiele osób ehj pochoro­
wało. Nieliczne tylko wypadki doszjy do wiar 
ćomości sądu, który za każdy rac go
na grzywny, która dc*zły da eumy pnagrlo 
11.000 koron. Ekstein odwołaj się jednak ud 
tych wyroków', a sąl apelacyjny rataj go 
wprawdzie winnyną łecz giyyyny znjźyjl 20.

W toku obecnym obchód 
jubileuszowy przybierze skromne rozmiary i do­
kona się tylko dla mieszkańców Czrrtochowy.

OO. Paulini na Skałce obchodzić b.ędą rów­
nież pamiątkę koronacyi N. M. Panuj Lzęsto- 
chbwskiej z nieszporami w wigilię i w mmę 
uroczystość o godz. 5 po południu, a suma dra 
8 b. m. rozpocznie aię o godz. pół do jedenastej,.

-ZE SPORTU. Dzięki staraniom udało się 
„< Iracowii" uzyskać u austryackie&o Związku 
wysianie na nidcubdzące Święte [ lerwszerzo- 
dnej drużyny wiedeńskiego klubu „Hertha". 
Drużyna t& znaną jest już naszej publiczności 
ze swej gościny u na* w czasach przedwojen- 
by eh =-8 spotkanie obecne wywołało silne zaim 
teresowanię w kołach naszej publiczności spon 
towej.

ODZNACZENIA Cesara nada-' złote krzyto 
zasługi z korona: inspektorowi szkolnemu w 
Dąbrowie Janowi Kościelnemu i kapelanowi 
klasztoru Sióstr Miłosierdzia  ̂ Stanisławowi Ma 
łracowŁ

downie dwudzieste koron Ę* i i ?
SMUTNE HOROSKOPY. Z  pomsto dąbrow­

skiego piszą do ^Lulu Ś atołtekiege'*! Nirtw>r 
możemy tonu. podać wiadtom#d o stania 

ludności, która pozostali, w domą- (hę tpę ooras 
parafii, ifczącej pawed wojną 
duaz: _

Przmł kamą wojną todiiśu ch rocżnle 'datecł 
do 230, na* w roku 1910 urodziło Hę 108, a 
z tych 22- niebawem umarło W niektórych 
wraach przedstawi* elę star ittcży Kr-irawdę 
praera* jąoo W jedr Ą np. wicuoc, gdzie r  uzrk» 
rodzito dę 15—-18 dsied, W toku 1918 nrodsflo 
się 3. Jeżeli Boże zachowuj, wojna potowi ja­
szcze dłużej, to przyjdą tok> lata, że w niektó­
rych wiczkach łnmejaraych trzeba będzie, zani­
knąć rzkoły dl* brr ku jtrkrtwy. ***. ~Ą

makteńskf Jec* ton*, o* wd ttó m o  
Mm wypadkiem, ie  Etówda # nim ładzkki dtr 
lako I szeroko. A mówią 'meto r knfaami, ł »  
para msłżeńjm zwykle msewa razem grube po­
nad 100 lal. W  parafii, p kżórej mowa, bywało 
oo rok przed woju* kMksdzłeeią *-rt>6W y~ roku 
1911 byl- ich 11. Są wto W, vr króryeh od 8 
ktt nte widziano wweh*. Zą to kn*f* ifesdtooł pdto 
<mje niaatrudzenje. ' * 4 '

"’RAGICXNY w y p a d e k  w  t a i r a c h .
Jak rom * W -t -e w a  donoiw-ą, swiohi f. p. 
K r y e t j  a y  Z i e l i ń s k i e j ,  ofiary nieszaz*-
tSh- nęc wypsdta am „Oemwonych WleW5h*ch‘“ ,
zostały przez wyprawę przewodników tatrzai 
skieh, pod Jdsrowmctwem p  WawrytM, wyrto- 
byte z przepaści f  w no^r % nledzMi nto po- 
niedziaiek prozwiezion* do 70koDtn*ę«i, skąd 
.po załatwieniu formahnW naewteztoo* będą 
do Krakowa Pogrzeb od^ędme się na camntąii 
Krakowski w najUższyoŁ dniarh.

PODWÓJNE MORDERSTWO. Z Radon słk 
donoszą: W noey s piątku na sol" tą dokonano 
ohydnego morderstwa na- m»lżoukach Annie i 
Józefie Browklewlczeclj, dsdeiżaw cacłt młyn* 
woćnogO Janhuwiee duże, w gm. Radzdechowi- 
oe nad FadomrMein Zbroósluz* wtargnęli do 
młeszkftuia Pro izfcr wiczów praea okno, i 
przekonawszy się że upatrzone ofiary p< grąSo- 
ne są w głębokim śnie, raudb dę na iśe i zada­
li im eioey liniej teinę bagnetóir. i metrą od 
kieratu.

Morderoy, dokonawszy zbrodni 'splądrował! 
mieszkanie, wyrwali zamki z szafy, szuflady ku­
frów itp., przyczem zrabowali wmI*  ̂bWIsir, 
biżuteryi 1 ubrań, które zaiaczom były mono­
gramami, oraz około 1600 rubli w gotówce, po­
zostawiając na miejscu nieład, oraz narzędzia, 
któremi óokonywan zabójstwa, mianowicie b* 
gnet wojskowy, którym zadali Lilka dęć ofia­
rom, * także ciężką mutrę c i

MordeNj zostaB już uJąeŁ Ją un Adam 
SicsygleRSd, tal 22, mlyna^csyk, który w mto- 
tai cuda zsję.jr byl a Beouktewtezów | PJctr 
Krysatof łaś 28 bte określonego aajęcwą y >  
chodaąey * Jedlara ZbiodaiazE# ujęcb saK&li 
we wat Fulw arki, o# odległości 2 wioim Od Ra* 
di n_ ka. Przy morderęa&h zaudeóooa jedynie 
dnbną gotewkę, resztę łupu t&kopałi w sądo- 
dnim ledra Obaj przymali się do inorderjtm. 
,Ted< n e rdełt tsc K u s ameztowazaa usOowuSpo* 
pełnić samobójstwo, w ozem mu jednak paseoe- 
kodzonc. Sprawców zbrodni ujął waehmisoi 
Gorczyoa juzy jx>mucj milieyantów rsdoo 
skieit Sprawa oddana została Królewsko poi- 
skiftmu sądowi w: Piotrkowie i tara będzi* są­
dzona. ’

Zawlaofesnleniu i komunikaty. 
WFZWANIE. Dc prowincyonalnych komite­

tów obchodu K'ściuszkowdiiego zwraca się 
prezydyum lwowskiego komitetu s w®rwanien 
aby jak najiychlej zamawiały w lwowckun ko­
mitecie nalepki, odznaki papierowe i metalo­
we, craz inne wydawnictwa komiTetu ceiun u- 
regulowania nakładu. Piócł rozspraedanla je­
dnolitych wydawnlonw pamiątkowych w całym 
kraju uniknie się zwijkszonych kosztów druku 
a temsimem powięłray dę znacznie funduur 
na cele narod owe. Siedziba lwowskiego Komice 
tt znajduje się w buupńku Kasyna j Kida Ito*- 
rack>artyst. przy ul. Akad^micMej.

URZĄD POCZTOWY DORNA WATRA ńa 
Buhowinie otwarto ponownie w dziele listo- 
wjne i pieniężnym w pełnjun zakresie

« a MIA6T KWIATÓW NA TRUMNĘ ś. p. 
PKA Merysaa Smoluchowskiego Kółko mato* 
Śtą^e*ito4ttzyuate U, U. J. złożyło soron ino, 
przęż.iaczając tę kwotę etb^owmó do życzenia.

f fiiiy zmarłego, nr. obiady dla niezamożnej 
kią* młcaziezy akademickiej. Na- ten sam 
36 djuoym ciągu złożyli: prof. \YŁ Natan- 
•Pft K 60, proŁ Żorowek! K 20, asystenci 

i  prasownicy aćdiładu fizycznego K 80. Adml- 
tńbtaeya nassjegę nismr przyjmuję składki na 

«*UT

NT 1ROLOGIA'
D i  T fó b ! if sf a w K o r o d y ń s k ł ,  Wćar* 

pułkowy, «mad onegdaj u Zembar zaraziwszy 
Hą tyfusem od swoich paoyentów. Wiadomość 
a zgonie usłużonego lekarza, który ginie na 
posterunku w sile wieku, Uczył lat 89, wyi rołaó 
muaJ głęboki# wepółoznota Opuśefwmy s no* 
czątkism wojny Tarnopol, gdzie zostawił żcoą 
| dwoje d«twi, nie m?ał ich jul nigdy zooa* 
szyd Przydzielony do ełtaby we Lwowie, ma­
co wal tam w szpitala Rapapcuta, zamienio­
nym na ,j)bjekt“ wojenny. Chętnie też odaar 
wal wiedzę swoja La usług! stowarzyszeniom 
sgoleczmym. Cześć Jego pamięci.

*"~l i— 1 ■«
REPERTUAR TEATRU Bf. J- SŁOWAĆSŁ

Pi ąt ek:  .Bolesław Śmiały" 3t VTytpiańsJd** 
tfet (rryetęp Józefa Sosnowskiego),

REPERTUAR TJKATRU
P i ą t e k  po poł. o gors. 8 ł pół: Pat Geld- 

hab AL hit FTeory. [Przed itawienie dla młodziê  
izkoipśj) •*- wiec oreou ^tóża Stambułu" (yrjji 
i Hełony KRoi k J*.,rr
obut a  pr poL o gońŁ 8 | pób „Obrrarartrę, 

sto hory" Jana z Poradowa — wieczorem: „W* 
st1*; Fonsia" kemodya R. Ruszkowskiego.

N i e d z i e l *  po poŁ o godz. 8: „Krć’ ow» 
przya îteśrta* E, Ki airlowskiego — wieczorem 
„Ciemna plama" komedyi O. Kadełburga.

Ti! iejffl in lisa toto
„Medor“  trajrikoiredya Henryki, Malia.

PI lYołucłie —  z psism przezwiskTem Mo- 
io r  —- ni© może pa&zesyuć 6ię po wino wa- 

and Grzegorza, 1 'ifuiy-Dcaidma. ani 
nawot takiogo Boronickiego z „Zabiisi" Za- 
pOisU lak jak p. Malin nie mógłby mieć 
do nikogo urazy, że nikt nie naowie go t a-
t f n t e m  komedyoipisaralam, a jego tragi- 
ko*.i©dyę rzeczą godną cuuższega życiia sce­
nicznego. A  jednak „ Medpąj g^Jóoi! w  tóeje- 
drtyn już teatnza Btołieczaym i }>nowincyo- 
nainym w ciągu niewątpliwie już k ś  Ła :ku- 
nBBbu i« esasu, Uedy po zas ptenwezy po- 
kaaaĄ jak to patmoflaag Laże sobie , oda- 

!» “>&( i  jak tisożr maŁ. n>X. otrt bić 
tryuzaf hv./cięshwig na itogu, lutóry tjdfco 
CaMU adoBazuntay kmy rśi uróeł mu na 
rosola* W  klocie ukana więc rogu i  niema 
Kwycaęerjw^ ale jest pamtoflara i tragikoinc- 

jak' pamfeoted, w  iktóry ztnieśca- 
■'Ijj aię noga. łteMogu fc.«neć ^  a i 
oarwsi każdego wżdzra nawet w  trzewiku I 
W fanfoeżu. YCięe diócaaż nda- odwsiyłbyni 
e-ę nafingą^ ,^Medom" amsydtd!elesrii nie clzi-i 
wię aię, że ludzie *  egoistyoBnycli pobudek 
toteą ta tanLafeomod r̂e.

OzfesT toń© fcomtdys dwćaą fiJę doLrre wy^ 
Pasa Voauche należy do tej więkaEośd 
B, ktAre w Jazuje maiksyma de la Ito* 

ohetoucauldla; ił y  a pen d ' łtonnatea fera- 
nes qui no soieat lassos de lent matles....

P. W  a n d a  J a r s z e w s i k a .  znakom? X 
Lbuso, gry. roi© *ia!Me pierwszorzędnie, 

W tew u i kiedy m » IrkicŁ. partnerów, jak: 
p. AL Z e l w e r o w i c z  który choć naa 
jart a prófesyi j e u n t  p r e m i e r ‘ ć w  u- 
mfe * iatwx>śiclą aanSenlć p. Boudaine'a 
mebozpfecwnege' pogromcy serc wtw;ystikichi 
fcobiwl w  caJwtB ąuartder w najbandziej go- 
óin&gio zaufania kaouydata do stosu, małl 
Bor tódego s pam * «̂ oa&ią Dnpro i p. S !  ac 
n i s ł a ^ a  J a r n J ń s k f e g o l ,  Łitóry zna* 
cbna swobodą i prostotą w grze I natunal- 
mośclą huu.Oiar w roii Yoluchete snrawił W 
tym pierwszym za powrotem do Krekowaf 
występie wrażente tandzc fcarrystina I nie­
zawodnie w dalbcyrth maj ca. jeszeme }e spo­
tęguje. P. Mik. Kamińska jest aawsee pree- 
riclem na scenie s^wrwfekiem, byłą niem więc 

doM Jw m y, ±sM> im &t.



Kr.~21Ł flfr. 3.

Biuletyn austrc-węgierski.
W iedeń, dnia 7. września 1917. 

Urzędownia ogłaszają cl. 6. września 1917:
Wschodni teren:

"Na froncie wojsk generała pułkownika 
iifcyfcsięcia Józefa wielokrotnie żywsza 
działalność bojowa.

Włoski teren:
\V'czr raj 12 dni tenur Włosi rozpoczął! 

swój wielki planowy atak na Monte Sar Ga­
briele. Potężne masy dział i minierek przez 
wiele godzin skupiały swój ogień na nasze 
pozyeye górskie. Na węzŁm obszarze pie­
chota w fclle coaajmniej o^miu włoskich bry­
gad dzień i noc szturmowała. Przedwczoraj 
zapasy dosięgły punktu kułminacyjnegc. 
Szczyt góry w walce, ważącej się w tę i ową 
stronę, zmieniał kilkakrotnie właściciela, ale 
radość nieprzyjaciela, łaknącego sensacyj­
nego wyniku, była przedwczesną. Ofiarna 
iwytrwałość naszych wojsk była górą. Ostre 
kontrataki pochwyciły atakujących i wydar­
ty im teren, zajęty przemijająco. Wczoraj 
;jr południe Monte San Gabriele była znowu 
St całej pełni m oa-zyefa rękach. Wieczorem 

kr t»o  odparto silny atak. Zbiorowiska 
ftrłoskich wojsk w dolinie mają na widoku 
dalsze walki.

•Na wschód od Gorycyi odrzuciliśmy czę­
ściowe ataki.

Na południowej części płaskowyżu Krasu 
61 twa toczyła się cały dzień. Włochów wy­
rzucono z kfc przednich rowów. W zdoby­
tych liniach nasza dzielna piechota utrzy­
mała się zwycięsko przeciw wysili om nie­
przyjaciela, aby swe niepowodzenie wyró- 
fc&nać silnymi kontratakami. Liczba jeńców, 
jżabranjcft w tym obszarze walk w dniach 
4. i 5. Jim., podniosła się do 160 oficerów i

grzeszło 63M żołnierzy.
■Tryest Był ponownie celem dwóch wło- 

Skich ataków powietrznych.
Szef sztabu generalnego.

^Wieczorny biuletyn anstryacki.
iWieien. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 

feorrej donoszą w południe: Wczoraj; popo­
łudniu osłabły wrłki o Monte San Grafesals. 
j&óra jest yg naszych rękach.

B iu letyn  niem iecki.
Berlin, dnia 7. września 1917. 

IWielka gtówna kwatera ogłasza dnia 13, 
j£rzc>jya 1917:

Zachodni teren: i
Grupa wojak ks. Ruprechta: We Flandry) 

jfiyla dziafadność bojow3 artymryl dalej sil­
ną. a szczególniej między lasem Houtboulst 
a  kanałem Ypres—Conines. Z nastaniem 

.Ciemności atakowali Anglicy dwukrotnie 
wielkieml siłami nasze pozyeye drcgaml, 

■prowaflaąceml od Ypres ?o Poelkapelle—  
Zonnebecke. Oba ataki za1 imały się ze stra­
tami w naszym ogniu 1 n walce sbilzLn.

iGrupa wojsk niemieckiego następcy tro­
pią: Z  i k  itirr drogi Laon—Soissons i na 
[wschodnie] części Chemin des Dames wzmo­
gła się czynność oyniowa i tc chwilami jia- 
Wet znacznie. Wieczorem po ogniu huraga­
nowym uderzyła francuska piechota ca po­
łudniowy wschód od Pargny— Fflain, nie 

'doszła jednakowoż wobec naszego działania 
obronnego ‘do naszych przeszkód. Koło 
jyaui^Jloo na Górze zimowej przeprowadzi­
liśmy wywiady * powodzeniem, wzięliśmy 
Jeńców dc niewoli. Po silnym ogniu na pół­

noc od Reims nastąpiły częściowe ataki 
francuskie na Bois— Soulrins. Od~wto je. 
iW Szampanii była czynność bojowa w nie­
których odcinkach żywą. Przed Verdun trwa 
dalej silna walka artyleryi, szczególniej na 
wschodnim brzegu Mozy. Dotychczas nł* 

było akcyi piechoty.
W  nocy z 4. na 5. atakowali nasi lotnicy 

Londyn, Southend, Mai gr te. Stwierdzono 
działania zapalne wyrzuconych bomb. Jeden 
z naszych aparatów lotniczych nij powró­
cił. Na lądzie stałym zestrzelono wczoraj 14 
nieprzyjacielskich koników i l  halon na u- 
więzL Porucznik Boss zwyciężył po ruz 40 
141 W palkach powietrznych.

Wschodni teren:
Grupa wojsk ks. Leopolda bąw^rsHego: 

Przed frontem VIII armii Rosyanie dokonują 
idalej szybkiego odwrotu na północ 1 półno­
cny wschód. Koło Dźwiny nieprzyjaciel o- 
próżnil cwoje silna stanowiska aż do Frle- 
drichsitdL Dość jeńców, skonstatowana po- 
bieżnie wobec naszego szybks“go pochodu 
naprzód, wynosi do dzisiaj 129 oficerów, 
przeszło 7500 żołnierzy, następnie łup! 7®® 
girmat, 200 karabinów maszynowych, wiele 
pamochodów pancernych I dużo materyalu 
jyojennego wszelkiego rodzaju.

Grupa wojsk arcyks. Józefa: W pólaocno- 
róchodfiiej Mołdawii od czasu do czasu ży-

wa czynność artyleryi i potyczki ha pulach górniej J^ctowoI] svóje  atut! W kfant^ku
przed pozvcvamL { północnym' .Uozku&ll, aby odciąć linię L^lt-

Grupa wojsk marszałka Mackenscna: W  i0W£i ifygs— NVeitdmt^- , * ’
górach na północny zachód od Focsanl kołoj- EWAKUACYA PSKOWA.
Muncek.il załamał się atak rumuński, nasz;  ̂ Wiedeń. (Telefonem). Wedle nadeśzłycli
kontratak nrzysporzyl nam jeńców. 1z ę ł°3yi wiadomości, miasto Psków zos.. o

Front macedoński: Wywiady niemieckie, z V°Jodn go przez ofensywę nie-
„  , imiccką ewakuowane. , ,przedsięwzięte na zachód od jezioraPresba,< „ .« 4

zaś wywiady bułgarskie na wschód od je-* ATAK NA LONDYN. ś
zśora Dojran, u .vieńczone były powod/e-1 . Londyn. B. kor. Biuro prasowe donosi 5.

bm.: W ostatnim ataku nocnym powietrz­
nym na Londyn zabito 11 osób, 62 maniero.

KOMUNIKAT ROSYJSKI. ;  ;  t 
Wiedeń. B. kor. Komunikat rosyjski z 4. 

września. Front zachodni: W  kierunku Rygi 
opróżniły nasze wojska dnia 3. września

mem.
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendcrff.

Walki nad Soczą.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą: Włoski te. en wojny. W za -! plZedpołudniem miasto Rygę, po wysadze- 
cię-tej bitwie 7 bliska nasze bohaterskie niu -umocnień kolo Dźwinoujśeia i mostów 
wojska spychały wczoraj krok' za krokiem - -  - - ■ —
Włochów z Monte Gabriele. W  południe u- 
szedł on w  kienmku zacłiodnim przez Doi,

na Dźwinie. W  tej oliwili cofnęiv się ŵ  kie 
runku północno-wschodnim wzdłuż wybrze­

ża. Nieprzyjacielskie okręty ostrzeliw? y 
lecz dostał się tam pod nasz mszczący c- fort p.u3sten, miejscowości Kńbtikufkfe (na 
gień. Ściągnąwszy posiłki nieprzyjaciel o g .  - - - '  H
S wieczór mszył znowu dó ataku, lecz po­
niósł ciężkie straty. Wzięliśmy do niewoli 
2 oficerów i 100 żołnierzy. Dzień i noc wali 
bezustannie ciężka artylerya nieprzyjaciela 
w górę. W godzinach porannych kanonada 
się powiększyła. Także St. Catarina stała 
pod ciężkim ogniem. Ataki na, Panowie i Se- 
lo odparliśmy łatwo. W  odcinku Hermady 
dzielność i śmiała energia naszycli wojsk 
wydarły Włochom ostatnio korzyści, które 
jeszcze mieli w  rękach wskutek jedyna-stej 
bitwy nad Soczą. Przeciwnik nie moza się 
teraz pochwalić, żeby choć krok naprzód 
zrobił w tym odcinku. Napróżno rozgory­
czony nieprzyjaciel przypuszczał szalone 
szturmy, artylerya i granaty ręczne roztrza­
skały atak. 109 oficerów i 0.300 żołnierzy 
.dostało się tu do naszej niewoli W  wal­
kach tyc-h odznaczyły się między -'r nenii ta­
kże dwa bataliony pułku Samborskiego. — 
Lotnicy bombardowali Tryest,

Galicja: Nasze stanowiska międl* Kar­
patami a Prutem stały w żywym ogniu ar­
tyleryjskim. Mieliśmy też starcia z nieprzy­
jacielskimi oddziałami wywiadowczymi.

D‘ ANNUNZIO RANNY.  ̂
Wiedeń. . .F r c m d e n b la t t “  pisze

40 wiorst na południe cd Peraau), HaynasMi 
Raskuell i Pidde. W  kierunku U ępuell rcfz-1 
szerzyli Niemcy 8. września swój sukces w 
północnym kierunku na drogę Wąldenroae-— 
Psków, jakoteż w kierunku półnoeno-wscho: 
dnim ku Kranzen, a to w celu obejścia na­
sz ych pozycyi nad Dźwina.. Wieczorem od­

rzucił nieprzyjaciel nasze wojska na 
Jricgel i przełamał front w szerokości 1<- 
wiorst w obrębie Waiderode, przyczem za­
jął tę miejscowość. Nasze wojska cofają Się 
na północ. Przygotowujemy zarządzenia, 
aby stawić czoło przełamaniu. W obrębie 
Milden—-Rybnak—Kranzen nie zdołały na­
sze wojska wytrzymać naporu nieprzyjacie­
la i cofają się w kiermku Lółnocno-wsclio- 
dniin. Rozprzęgle hordy żołnierzy napływa­
ją bez ustanku drogą do Pskowa, jakotcz 
drogą Bider— Lemburg. W kioiunku na 
Dź-winogród żywy pojedynek artyleryi. _ 

Front rumuński: W  kierunku GzorniowieCj 
w obrębie miejscowości Słabodia, na połu­
dnic od niej odrzucono ataki nieprzyjaciela, 
z jegc wici ki ci ni stratami. Na reszcie frontii 
luźny ogień karabinowy.. ■ , , ■

Front kaukazki: Ogień karabinowy.

Troska Kosyi o Rumunię. ■
Haparanda. Z artykułów wstępnych pism

 ___   _ 'Jeńcy
wfrw.y zeznali, że Gabryel d‘ Annunzio v/|  ^_ _
waJce poE«ie*^ii5j został' zraniony. Obecnie I rosyjskich, które tu nadeszły, okazuje się, 
dowiadujpiy »«•< szczegółów o jego działał- j że w sferach politycznych Rosyi wzrasta o- 
nolel M idczej. Podobno brał on udział w bawa iż Rumunia zawrze pokój odrębny,
tfłryro 6amo.!ocie w trzykrotnem bombar- 
dowńinhi Pol i, a prócz tego, jako lotnik pie­
choty, rnkj być czynny przy osti-zeliwaniu 
a-ojsk austroi-wregierskich. W  niedzielę 19 
sierpnia, kiedy to ostrzeliwano granatami 
Iryest) od strimy moiv,a, miał on przez 3

Praw dą jest bądź co bądź, że Korniłow pod­
czas ostatniego .swego pobytu w Petersbur­
gu, prowadził rokowania z kilkom? polity­
kami rumuńskimi. Sądzą, że ofanzywa 
Mackensena miała na celu zmuszenie Ru­
mun,ii przez zdonycie całego kraju do za-

kwadranse ź wysokości 80—800 m. uczest-1 warcia odrębnego pokoju, 
niczyć W operacyach. piechoty włoskiej. —  Zwracają uwagę na bo, że wybitni poli- 
Wtcdy, samolot jego rzekomo nodJurawio-jtycy nimuusoy, którzy zostali w Bukarosz- 
ny zostaJ 127 rasy pw.ez pociski naepTzyja-‘ cie,' jako to: C a r p ,  M a r g h i l o m a n  i 
cielskie, ai on sam otrzymał ramę, nie, jak z p i  r on,-jeszcze dziś sympatyzują z mocar- 
razu t ono^zono w nogę, lecs w lewą rękę. jstwami centr*dnemi. Obawiają się, że cl po­

litycy ^wołają parlament I dożą z tronu o-
Sytuacya na frontach.

Berlin. B. kor. B. Wolffa, 6. bm.: W nowej

becną dynastyę, oraz utworzą nowy7' rząd, 
który mógłby zawrzeć pokój z mocarstwa- 

, ■); mi comtralnemr. Podziałało!>y to na armię 
bitvv'iO artyleryjskiej, która juz od kuku am | n i^ ń s łf ll  która i tak ma już dość wojny, 
szaleje we Fiandryi, mimo _ największegojy/prost druzgocąco, ile że nie walczyłaby7 
skupienia baterj i nie zdołali Anglicy oo- • :,, j; n, rodzinną, lecz o terytmyinn ro-
tychczas osiągnąć wyższości ogniowej.^Pier- j Śv jsh;c . Poza tern g^ozi niclidzpieczcństwo 
wszy atak piechoty, który wykonali wieczo- j ro ,il,Łn,in,-nja karności w armii rumuńskiej 
rem 3. bm. po walce artyleryjskiej, dopro-1 oraj, wtr-gnęęia armii mocarstw ccntral- 
wadził do ciężkiej klęski angielskiej. W  Ł r d nvch da Besarabii i południowej Rosvi. Sta- 
toi? i w  okońcy St. Quentin ustaca angielska j nj , v;sko Pumiuiu przvsparaa już teraz Ro- 
działalność. Nad Aisną Francuzi podjęli 3 - ^  k> 0 których obecnie bez o-
tak tylko w okolicy Pargny— Filain, załamał R,a.,ety  i-osyjskio.
się on zupełnie. Przed Verdun walka arty- 
loryjska na wschodnim brzegu Mozy roz­
szerza się jeszcze bardziej. Na wschodzie i 
na froncie kurlandzldm następuje niemie­
cka kawałerya przez. Ia3y i bagna na pięty 
12-ej armii rosyjskiej, cofającej się ku Wen- 
den, podczas gdy flota niemiecka, opanowuje 
zatokę ryską. Zdobycz wzrastająca z każdą 
godziną znamionuje coraz większe znacze­
nie wielkiego niemieckiego sukcesu pod Ry­
gą coraz wyraźniej. Z reszty frontu wscho­
dniego niema nic do doniesienia prócz nieu- 
dałych rumuńskich ataków pod MunceluJ i 
kilku wycieczek patrolowych sprzymierzeń­
ców.

dzy innem! takie postanowienia: Konsty- 
tuamta skiada się z czlonkow -wybranych 
pi"zez bidrfcśó obojga jńci na podstawie pw 
wszeminego, Równego "ł spi awiedliwegc prąd 
Wa1 iSfe’go' jprzeiz tajjnó ' glosowanie
ptzy ’źrstos'o'waniu .rasady proporcyonalno- 
ścŁ yprawiiionymi do wybjptów eą rosyjscy 
obywatele i obywatelki od 20-go roku ży- 
cuu Osoby wojskowe są uprawnmne do wy- 
bortj jeżeli w dniu wyborów osiągnęły wiek 
cfetâ aibgM iifldzwycz£jnegc eaJriągu rekru­
tów. rJezeJteali i osobw karano za pewne 
pfeeąlępstwa, nie mają fWawa głosowania. 
Wybiei dnym jest każdy upra-wt^ony do wy­
boru, Członkowie bVłej Cytesty,’ nie mają 
ani czynnego, ani biertrćgó prawa .wybor­
czego.

flf-i ' ZNOWtĘ RADY1 ŻOŁNIERSKIE.1 f  
ią^W f^eó. (Telefonem). % Rotterdamu dd- 
fioszą, że na froncie rosyjskim' znowu po- 
worzyly się rady żołnierskie, która prowa­

dzą długie dyskusje. Omawianą 7est spra­
wa retoam agrarnych i sprawa1 pjókbju.
CLEMENCEAU PRZECIW POINCASEMU.

Berlin. Z Genewy donoszą dc „Yossischo 
Żeitung“ : W  celu skompromitowania prezy­
denta Poincarego Clemenceau pisze w, swym 
dzienniku, że minister wojny Malvy Wspiera, 
dziennik „Bonnet Rouge“  miesięcznymi za­
siłkami z tajnego funduszu rządowego, po­
zostającego pod nadzorem prezydenta. Roz­
prawa w procesie Du\aia dostarczy nowych 
jeszcze rewelacyL Clemenceau sądzi, że ta­
kże dymisja Ribota jest nieodzowną potrze­
bą państw-a.' v“ '  i
DYMISYA GABINETU FRANCUSKIEGO. 
% Wiedeń. ^Telefonem). JpumJ“
donosi, że w  piątek K lo t  pn edimy avmisye 
całego gabinetu. Zarazom orrayiui on mir 
Eęę u tworzenia nowego rząda, który chęe 
oprzeć na szerokich ^od&tawaich'. ?

;ECHA\PROCESU SUCFOMLINOWA. ;
Berlin. B. kor. „Nordd. Allg. Ztg“  pisze: 

PeteraoirrŚka ageneya telegraficzna‘ rozsze­
rza następującą wiadomość: W  proeesie Su- 
Ćliomligowa zeznał generał Michelson, były 
wojskowy attache w Niemczech, żo w lątacłi 
1906—1911 donosił ministerstwu .wojny o 
przygotowaniach wojskowych niemieckich 

i o szczegółach technicznych uzbrojenia w 
aralii niemieckiej. Musiało sie przypuszczać, 
że Niemcy już w r, 1909, a następnie w r. 
1913 miały zamiar wypowiedzieć wojnę. Na 
zapytanie przewodniczącego, z jakich powo­
dów i jakiemu państwu miały Niemcy za­
miar wc.mę wypowiedzieć, zażądał Michel- 
son wykluczenia, jawności rozpraw, do któ­
rego to żądania przewodniczący się przy­
chylił. Twierdzeniu powyższemu Michelso- 
na, który ze swego urzędu został odwołany 
w r. 1910 na żądanie rządu liiercneckięgo z 
poWodu uczestnictwa wrednej aferze szpie­
gowskiej, należy w sposób jak jaąjdobitmej- 
szy zaprzeczyć. Tak w r. 1909, jak w r. 1918 
Niemcy wcale nie nryllały, by Rbsyi wojnę 
wypowiedzieć. Przeciwnie, w obu tych Ia- 
taclf Niemcy skutecznie pracowały, nad za­
chowaniem pokoju europejskiego.’ i

IpesWa tiia Polaków w Rosyl

PRZYSPIESZENIE OFENZYWYj j  
KCALICYI.

W iede^ (Telefonem). Z Genewy donoszą 
za .„Matin“ , i i  bezpośrednią odpowiedzią 

koaiicyi na obsadzerie przez Niemców Rygi 
będzie przyspieszenie nowej generalnej o- 
fonzywy nâ  wszystkich frontach. Koalicya 
spodziewa s7ę, że Rcsyanom uda się zatrzy­
mać napór Niemców aż do chwili rozpoczę­
cia nowych walk.

RABUNEK W RYDZE.
Berlin. Sprawozdawca- wojenny „Bcriihbr 

Mittags-Zeitung“ pisze: Rosyanie rozpoczę-

A m e ry k a  a  N iem cy.
Wiedeń. (Telefonem). Z Hagi donoszą na 

podstawie inforaiacyi otrzymanych z W a­
szyngtonu. że nota Wilsona nie domaga się 
usunięcia dynasty! Hohenzollernów w Niem­
czech. Ameryka zadowoli się tera, że zapa­
nuje ze strony Niemiec stosunek niezawo- 
dzący 1 uczciwy do innvch narodów. Usu­
nięcie dynasty! przyspieszyłoby ten fakt, ale 
Ameryka nie chce dyktować żadnych wa­
runków Niemcom, które wkraczają w we- 

Yrnętrzne stosunki państwa. Oeeni tylko, 
czy przemiana, jaka w Niemczech się do­
kona, odpowie życzeniom Ameryki i da cał­
kowite rękojmie na przyszłość.

Rodzina carska w Tobalsku.
Sztokholm. B. kor, „Stokholms Kolnln- 

gen“  pod_je telegram z Peteraburga o przy­
byciu rodziny carskiej parowcem do T obol­
ska w dmu 28 sierimia. Rodzina carska po- 
zostawała jeszcze 2 dni na okręcie, gdyż 
gmach gubernatorstwa nie był jeszcze urzą­
dzony. Carowa i w. ks. Olga ud.ily się po­
wozem, PpdCżag gdy reszta rodziny szła 
pieszo wśród szpulom wojska do wyznar

gazyny nadbrzeżu© i  d w c i^ © ^ d p a ro n o . — ,^  ^  W yrubów y. z  ftwtóidzy n « ^ < ^ w ło w -  
L om y  pryw atne i  gw.arhy a .ty s  yczn e oca- j sk ,('j ,  w yw oła ło  wyburzenie w śród bolsze- 
ła ły  tak , że  z wyiąfckiein strat w  rmeaiu ■ wików i  wśród Ib-wicy rad y  robotn ików . MJ- 
prywatnem , oraz zn iszc ©ma uraądzen ,'yoj- nis-ter spiiawiiedłiwośoi ośw iadcza, że śle- 
sk ow ych , m iasto R yg a  prawie meticiuęte dzifcwo nie w yda ło  iiit. obciąża jącego, ale n u ; 
dostało się w  ręce Niem ców. da rob otr ik ów  żąda śledztwa przez K iereń-

^  ^ fn  ck iego, który w łaśnie odm ów ił p izeglcdnia-
P R ZFLA M A N IE  N A  69 W IO RST, w-4 ^  °

Petersł-unr B kor P ot ag. Ogłaszają, ze -
& 05. #  UETAWA Y o S T O M fT Y ®

Berno. R . kor, R osyjsk i, korespondeneya 
prasow a donoea, ż© n ow e praw o w yborcze  

września kontynuow ali energicznie N iem cy ( dla w yborów  d o  konistytuiainty, sankeyono- 
§w oją ofenzy,yQ na froncie ryskim  i s z cz e -! wanie przez  irząd tym czasow y, zawiera m ie-

skiej,  ̂Według ostatnich sprawozdań pis©* 
łamania frontu ryskiego osiągło w dwóeh 
dniach szerokość 5& wiorst. Cały dzień 4

Berno. B. kor. Rosyjska korespondeneya 
prasowa donosi z Petersburga: Dekref rządu 
tymczasowego ■ daje ułaskawienie Polakom, 
przeciw którym swege czasu wdrożone było 
śledztwo sądowe o zdradę stanu. Odnosi się 
to do akcyi, która miała na celu odbudowa­
nie hiezawisłej Polski. Dalej postanowił rząd 
tymczasowy umożliwić odjazd za granicę 

wszystkim Polakom, poddanym państwa 
austro-węgierskiego i niemieckiego, którzy 
podczas obsadzenia Galicyi z osrali uprowa­
dzeni w głąb kraju przez wojska rosyjskie, 
jako zakładnicy. To samo odnosi się i do 
mieszkańców Królestwa Polskiego. Ten 
przywilej nie odnosi się jednak do osób 

zdoinych do służby wojskowej, tudzież do 
osób narodowości niemieckiej lub węgier­
skiej.-

Komcrencya aprow izacja.
WieddA. B. kor. Przedpołudniem w gma­

chu sejmu doiim^ausiryaoriego roĉ >OLẐ 5r. 
się zwiolana przez prezydenta! młnfewów 
konferencyŁ w 1 wertyach żywnościowych, 
w obecności namiestnika Plevłebana, prae- 
w^dnioząoftgo -wspólnej komisy! żywnościo­
wej i zastępcy ministra żywnośchiwe.go. —  
Prez. ministrów pow itał zgromadzonych 
przem ów ieniem  i ośiviadczył, że iząd, nie­
zależnie od innych ważnych problemów, zaj­
muje sie obecnie w pierwszej linii kwrestya- 
mi gospocarczomi, a zwfeszcza żywnościo- 
wemi w  py.ekonsniu, że w obecnej chwib 
cała ludność uważa te zagadnienia ’ zl  naj- 
piMejsze i najważniejsze. Pierwszem isto- 
tnem zadaniem adrninistracyi państwowej 
jest tu starać się c to, aby produkowano De 
możności jak najwięcej. Ze wziriędu na tak 
wyjątkowo ciężkie Stosunki, trzeba przy­

znać, że w tej dziedzinie ze strony produ­
centów dokcnai ,0 raeczYwiści© czegc-ś wiel­
kiego. Ale musimy o tan pamiętać, że wy­
stąpiono tu twórczo z© wszystikieira siłamL

^©rugiein zadlamlem jest racyonalny roz- 
dz&l tego, no wyprodukowano. W  tym 
względzie mJeży się zapytać, ozy dalei trze­
ba kroczyć drogą państwowej gospodarki, 
dotychczas uprawianą, czy też może suro­
wość systemu, któregio naturalnie dziś w 
całości nie można usunąć, ma dozna" we 
m e g o  złagodzenia, czy więc wolnemu han­
dlowi należy przyznać więcej miei&oa, niż 
dotychczas. W  powwJ-ęciu tyich vramyd4 

uchwał nząjcf chce iść tylko w  poroże mieniu 
z zaatetrami toołi1 kóŁ dla iktiujoł jcozsnrazŁ

gniecie danych kwestyi dofyka najsilniej 
ich in ieresów  życiowyiii. P razydcni mini­
strów .Jest, w ogóle  zdania, że administracya 
paiistwowr' pow inna radzić przy otwewtych 
'irzwiach i że musi trarale b y ć  utrzymany 
sia.br kóRi.cht 7. parłaiuentenM  a z drugiej 
strony z z-w?, ludnością. Prezydent mini­
strów wy^io-r/w ał apel <ło zgromadzenia^ 

aby  wyjxi\v'ied-ziiilo sic zupełnie sw obodnie 
i otwarcia, ale nie tylko negatyw nie, lecz 
także pozytywnie, poczem poinformował o 
;I c ś d  &m-.aw mających być omówionWni i 
życzył obradom najlepszego wruiku, mia­
nowicie pozytywnego.

Wiodeń. B. kor. 6. bm. Dziś w minister 
stwie spraw zagranicznych odbyła się wspól­
na narada ministeryalna o sprawach gospo-' 
darczych. Przewodniczył w zastępstwie mi-; 
nistra spraw zagranicznych' któremu prze­
szkodziły zajęcia służbowe, wspólny mini-' 
«ter skarbu Burjan. W  naradzie wzięli udział 
obydwaj prezydenci ministrów, minister 
wojny, obydwaj ministrowie finansów, han­
dlu i rolnictwa, Fonferencya trwała cd gudz. 
10-ej rano do wpół do 2-ej w południe.

MIĘDJZYMINIFTERYAL. KONFERENCYA 
BUDAPESZCIE.

^Budapeszt B, ker. ’  „Magyai* TudosifcH, 
donosi: Dzisiejsźa wspólna konferencja mi- 
nisteryaku pod przcwodric^-wom wspólne-1 
go ministra finansów bar. Buiiana i przyj 
.współudziale ministra wojny Sfeinera, pr©- 
zydonww ministrów austryackiego i węgóer. 

dalej ministrów finansów, hrndlul 
obu połówj moiiOicni. zajmowała 

ę Jjjwe&tyą waluty.’,

W ia r lo m o ś c i  t e l s g r a f i c r r s ,
POGŁOSKI 

YTedeń. B. kór. O ustąpieniu preteśa K o!? 
poltkiego dn. Łazarskiego piszą „Polnischę 
Nachrichten*': ^Wskutek ustąpienia, ara Ła­
zarskiego wiszące już w powietrzu ou kilku 
tygodni przesUenie prezydyalna zaostrzyło 
się. Z okazji ostatniego zebrania Koła sejJ 
mowegb grupa Długosza, socyaliśoi i naro­
dowi demokraci zgodzili się na wspólne dzia­
łanie pod pewnymi waru;i Kami. W najbliż­
szych dniach mają się co do tego odbyć w 
Krakowie rokowania i ewentualnie ukoń­
czyć. Gdyby przyszło do zgody, to wyz wy* 
mienione stronnictwa zapewne zechcą Objąć 
prezesurę Koła, przyczem największe szajise 
miałaby kandydatura Daszyńskiego. Za Da­
szyńskim oświadczyliby się także demokra­
ci, tudzież niektórzy konserwatyści- Roz? 

strzygnięcie zależy od wyniku rokowaću 
które niebawem odbędą' się w; Krakowi©u.

SPRAWA TYMC2AS. RZĄDU W  PO^SCK 
Wiedeń. (7’ełefoaiem). „Reichspost“  oma!-' 

wia w artykule sprawę formy rządu w Pol­
sce i wsLazuie na tendencje republikańskie, 
jakie pod wołrwem rewołucyi rosyjskiej się 
obudziły. Popiera myśl, poruszoną pracz 
niektóro pisma polskie, aby obecnie władzę 
objął, tak jak to było w dawnej Polsce, ar­
cybiskup warszawski jako interrex. Podno- 
Si, że takie rządy, jak© rządy dosttjnika du­
chownego, mogłyby może w obecnej s /U u- 
cyi pogodzić najłatwiej przeciwności,

RZĄD A ROZWIAZa NIE SEJMU R zfe s^ i  
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 

że wedle wiadomości, zamieszczonych w pi- 
smacn berlińskich, w  kołach kierujących nie 
odrzucają myśli rozwiązania sejmu i prze­
prowadzenia nowych .wyborów^ je lc z a  j e  
czasie wojny.

PARLAMENTARNA W IZYIa CYAN 
FRONTÓWk

Wieueł. (Telefonem). Z Berlina 'donoffą^ 
ze na zaproszenie rządu trzydziestu dwóch 
posłów wyjechało na fronty, aby na miejscu 
rozpatrzyć się w sytuacyi wojennęjt.

SPRZEDAŻ PISMA.
Wlede3 ^Telefonem). Z Berlina donÓiS^J 

Se końsorcyum przemysłowe zakupiło „L©- 
Lał-Anzeig :n>‘ zą 20 milionów marek. Teąj
tłómaozy się zwrot w polityce piania, doko­
nany w ostatnich dniach.

ANTONI CHOŁONIEWSKI)

D u c h  d z i e j ó w  P o I s Ł
na tlę chwili dzisiejszej

TRE ŚĆ: ____
Wat«pL Ida* życia zbiorowe jo . Naród i luót 
poIskL. Unio. Swobody jednoj warstwy. ToleraAe-^ ||| 
miniowa, Prawo i życie. Wojny polskie. Sz-rzycŻDikJ 
wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek pana twa. DpcV 

dziejów Polski na tlo chwili dzijięjąjęj^

Cena K. 2*53. . 13CF
Do nabycia w Adrninistracyi .G ira . Naro<J<*, W* Wałytt* 
kich katfgaraiach i w Tow. S d o lj Lad. W Krakowie 
Floiyańaka 15), które wysyła aguaiapłaitt ę jr d y M a  pa 
Bsoaa.ania aalażytoloi lab aa tr lla M  pocaMwa «m 1 W f  

kiza ilolr du ksiajałż aa gotówka a s jiu tsa

Wybór nowel Indowych >
Edmund Zechentect „Y alkowę kodunft® 

Gebethner ł Sp. Kraków 1917* & r : t * 8 \aa& 
Tegoi autora: „Z Chłopskłe* niwy*4. C przed 

mowr Kazimierza Tetmrjera .Gdt̂ łOflLJLflfl 
1 9 Q 0 i ‘JSDJjaL



£ wrjn„wfri

*-3
ę  T3 jj
■ 5 ^ 3 2
82 H * J
U  r i

■ i i i - -a *- S •</> 
•■3 H ►»j  ł  K a

■H-S O -  ® h Ł 2 e
T S fi £

i N *  «■ł Ł °  .£o  ►,25N  o «  
c< O.

rt 
!=

t  *
■JS «  «CL, N  

■8 '3*0 £* ^

a u
~ 3 . *  »

5  g a g - 1
• *  £bd -3 
g O H °

© O. . dS 
tT-g OŁ T3
3  Ib ^  O
S n S ’Ć *N S «  *SJd O O g;

” 1 ^ 2  g 
f “ g S  -o W  ea

I  s
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Sprzedaż koni wojskowych
w  d r o d z e  l i c y t a c y i

0  I odbędzie się w stałym szpitalu końskim w Nowym 
© I  j Sączu na dniu 11. września b. r. o godz. 8 rano.

Ubiegający się o kupno mają się zaopatrzyć w odpo­
wiednie zezwolenie, zawierające ilość zakupić się 
mających koni w odnośnem Starostwie lub Komen­

dzie rejonowej.
Ilość koni do licytacyi przeznaczonych wyniesie około 

200 po umiarkowanej cenie wywołania. 
Handlarze koni i pośrednicy aą od kupna wyklu­

czeni. Licytacya będzie trwać około 2 dni.

C. i k. Komenda szpitala końskiego
1788 w Nowym Sąciu.
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KAPUSTĘ JARZYNY
kupuje i zawiera umowę na dostawę w jesieni, 
u p rasza  o oferty z podaniem ilości i ostatecznej 

ceny:

l i p S e l e i Ł N i b i W
Kraków, Rynek 22.

s r o s o o s i a M e i s o s a s i a

1730

i  SZEF MARKIEWICZ

SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW
Kraków, ul. Karmelicka 7.

Poleca codziennie świeże:
Rdże, goździk! oraz rfino lotnio kwiaty.—  Kosz1!, 
Wiązanki, BukUty ślubne, Jerdynlsry I WłaAee
oraz wakclkte prace » i sakra* kwiaciarstwa wchoOząca
wykonuje «ly gustownie I starannie. Ceay u ta t

ISO#

W S W  S S 93 S & 9S

N A D M Ł Y N A R Z
f o is u id i je  p o s a d y  od

października. Żonaty, 
wolny od wojska, > pra­
ktyką w małych • wiel­
kich młynach, — Zgło­
szenia: Ludwik Kaczmar­
ek!, Przemyśi-Zasanie, Li­

powa górna 3. 1789

Lekcyi gry
na fortepianie i teo- 
ryi muzyki, udziela 
b. ucz. prof. Lalewi- 
cza Nowowiejskiego. 
Bliższa Informacya w Adm. 

„Głosu Narodu*. 1791

DO WYNAJĘCIA
zaraz na biuro lokal 
Z 3 ubikacyi i przed­
pokoju z światłem 
elektr. ul. Podwale 
1. 2. I. piętro, między 

3—4 popoł. 1790

Na hipotekę
w Krakowie do ulo­
kowania K. 40.000, 
30.000, 6.000 na 6%  
ma kaneel. adw. Dra 
Mussila Karmelicka 15. 
________1798________

Dwa dywany
sumak 2/3 m., perski 
około 4/5 m. d o  

sprzedania.
Wolska 23, I. piętro. 
Oglądać można od godz 

1 do 8. 1792

Dolo p i i i y
postara się o nowe prze­
pisy do sporządzania ró­
żnych nrzetworów spoży­
wczych, konserw I susze- 
nm oraz różnych suroga- 
tów wojennych z zakresu 
gospodarstwa domowego. 
Otrzyma to wszystko bez 
żadnej dopłaty, kto przyśle 
zawczasu półroczną pre­
numeratę K. 8 pod adre­
sem: Redakcya .Dźwigni* 
Lwów, ul.JChorążczyzna 5. 
___________1797________

D O M
bajecznie położony, 
komfort, ul. pierw­
szorzędna. Listy do 
Adm. , Głosu Ńar.“ 

„Stach.1*. n os

Pokoju, Obiady
prywatna

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1680

7.2 ■vrsMK-- JrtYBssF̂ aanwa*

WP I S Y
do gimnazyum realnego, liceum i szkoły ludowej 

SS. Urszulanek w Stanisławowie,
odbędą się w dniach od 3. do 14. września b. r.

Regularna nauka szkolna rozpocznie się 15-go września.

1784 H u  g i n i p  ralo. a  B r a t a l i  Stanisiawów. KamiMi© 18.

m
ii

fgsfc

Kasa Oszczędności miasta Tarnawa
podaje njniejszem do powszechnej wiadomości, że o d  C8n !<3 
1-30 Października 1917 począwszy będzie płacić — ale 

jedynie od wkładek po tejże dacie lokowanych

4 ©

Od wszelkich wkładek złożonych przed 1 października 1917 r. 
opłaca Kasa, jak dotąd tak i nadal dotychczasowy procent 57*. 
Podatek, rentowy opłaca Kasa oszczędności, dodatek zaś wojenny 

do podatku rentowego opłacają strony. 1767

fe n  I ■ I ~
N r. 211?

S Z K O U  T A Ń C Ó W

e-*̂-v3

iii M l  B E lB S I BS

KRAK ÓW, JAGIELLOŃSKA 0. ua
Przyjinaje zgłoszenia na lekcye.

S  fo le zenia zbiorowe w każdą s
^  niedzi elę i święta o godzinie 6 \M
E wieczorem. 1S
9B |p
0  l\ 17881 *

ae RL 1 K 1  A ag
k>i !S 191

Jest tylko jedna w całej Austryi
30 lat snana firma,

pośrednictwo oficyalistów, sług, robotni­
ków, kupna, sprzedaży, informacyj, kon­
troli rachunków, adminlstracyi realności, 

dóbr 1 t  d.» mo

Bronisław Krasicki
Kraków, Gołębia 16* >

Adres dla telegr.: „Interes*1 Kraków. 

Kołdry, materace, meble tapicerowane
wyrabiają I przerabiają najtaniej

katolickie warsztaty tapicersko-pościelowe
JERZEGO R1ISII4GERA

Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17.
Wykonuje się malowanie ścian I artyat. malowanie 

kościołów. 1794

Zarząd dóbr Babice nad Sanem
p o s z u k u i e :

Rutynowanego karbowego
Wynagrodzenia: Przepisana rządow o ordy - 
narya, mieszkanie, opał i 250 kor. rocznie.

3  O N Y
do dw ojga dzieci (od  2 do 5 lat) z umie­
jętnością szycia na maszynie, Polki lub 
Francuski. Wynagrodzenie: Utrzymanie i 30 

kor. miesięcznie.
Gsoby starszej z towarzystwa ^

(rezydentki), do wyręczenia pani domu 
w oom ow em  gospodarstwie, wynagrodze­
ni o stosownie do um ow y (traktowanie tyl­

ko rodzinne).
Starszego służącego iub panny pokojowej 

Wynagrodzenie: 30 kor. miesięcznie i utrzy­
manie.

na dzierżawę sadów, ew. wynagrodzenie 
karbo wnika.

Kucharza lub kucharki
Wynagrodzenie: stół, 30 kor. miesięcznie 

lub wynagrodzenie karbownika. 
Zgłoszeni: listowne do zarządu dóbr; na nieuwzglę-

„TRĘDOWATA,,Konces. Dom handlowy I biura pośrsdniotwa

A d a m a  B i l i ń s k i e g o  I powieść Mniszchówny wyj-
w Krakowie, ul. Krupnicza 25, Telofon 1004, I S b T r .  X.kKtó

pośredniczy w  kupnie i spiźedaży kamienic, parcel, | chce ze.newnić snbie c-z . 
dóbr tabularnych 1 t. p. — Posiada obecnie kilka i niech nadesz!e zadatek pod 

cbjekiów okazyjnie do sprzedania. 178K ' "  '

Kas^aJs

kapusty i
Oferty z podaniem  term inu dosiawy 
i  stacyi nadaw czej nadsyłać proszę

pod a d re se m : 1777

Leon Schinagel w Krakowie,
u l. S a b a sty a n a  2 0 . Telefon 2195.

adr. Księgarni »'oiskici, 
Kraków, uiica Sławkow­

ska 3. 1676

Dr. Stanisław Breyer
W o ls k a  L. 3 3 ,

z powodu wezwania wojskowego

w yjechał z  K rakow a; o przyjeździe 
zaw iadom i 1739

i i  i n i ®
m i B  m u s

Absolwentki paryskiej Akademii Gouband, 
Właścicielki pierwszorzędnej szkoły 

w Warszawie.

Prowadzi kursa dla Pań z towarzystwa I kursr fa­
chowe. Zapisy przyjmuję się od godz. 11—2.
Szkoła zaopatrzona w potrzebne materyały.

Kraków, Loretańska 3 , 1!. p. 1767

dnione nie odpowiada się. 1787

BRA K  OPAŁU
uchyla użycie w  kuchni O jm n |pvł 

patent, szybkow aru |U illl|liu A  j
w którym gotuje się kez nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami * zadzi­

wiającą tezeządnoSolą apału I kosztu. 1440
WYRÓB KRAJOWY.  -----

Cena oryginalnego „Slmple- 
xu z trwałej prasowanej bla- 

«hy żelaznej 5 K. 60 h.
De nabycia w eklepach lub 

w Ołównym skłndzle :

Mew, ladiiwiłMa 1.23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tale. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
ftiisirzegaw) przed Baśladownictwami.

Miód prawdziwy,
ka rp ack i, kuracyjny,

Bryndzę świeżą, 
G r z y b y  p r a w d z i w e ,

‘ W8la ł  i-1 M l » . » t W  jintoijil

i  D EBLESSEN , Dolina.
Oferty na żądanie. 1495

TYG0DK1KILLUSTROWABY
1 najhogaoiąj

pslskis, . Jej u U
iliustrawane wydawnictwo

lat istnienia.
Tygodnik (Ilustrowany jest informatorem w sprawach

życia narodowego pod względem politycznym, epo- 
łscznytn, literackim 1 artystycznym.

Tygodnik lliustrowany umieści cykl utworów nowe­
listycznych i powieściowych najwybitniejszych naszych 
pisarzów.

Tygodnik Itluatrowany w roku 1917 zamieści azereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik lliustrowany w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych pisarzów I publi­
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypoapolltej*.

Tygodnik lliustrowany w każdyn zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i Illustracyl.

Tygodnik Ulustrewany da w r. 1*17 ozoło 100.000 
wierszy tekstu I około 1.000 lhustracyi.

Prenumeratę na Tygodnik (Ilustrowany przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism . urzędy pocztowe 
w Królestwie Polakiem.

Przedpłata wynosi i w Krakowie rocznie 33 K 00 n 
DÓłrocmli 16 K 80 h, kwartalnie 8 K 40 U; a prze­
syłką pocztową: rocznie 88 K 60 b, półrocznie 12 K 
20 b. kwartalnie 9 K 60 h.

Adres fllll Adminlstracyi:
Kraków, Kslągarris 8. Bsbethnsra I Skl, Ryńsk *3.

1667

n 
i!

na inysay i s^tzuw o rai
ŚRODKI TUSZĄCE

dla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Agencyi band i. 
Kraków, Konarskiego 30. 
Także u Reima i S-ka 
i Hanaka i Ski. 1639

Obiady domowe
z 8 dań K. 2‘40, Gołębia 
16, I. p. Tamże pokój u- 
meblowany do wynajęcia. 

1706

Malarz szyldów
i lakiernik galanteryjny 

TABEUSZ LASZKIEWICZ
Kraków, ul. św. Marks 8

wykonuje wszelkie roboty 
w zakrt9 malarstwa szyl­
dów wchodzące według 

najnowszej techniki. 
Jako pierwsza krajowa pra­
cownia wykonuje równie! 
trawione szyldy, reklamy, 
nagrobki i szyfry ornamen- 

towo-matoWe. 1711

Hajlejiuy wyaór pieśni narodo­
wych p. {.:

Pieśni polskie
Zgrabny tomik małego for­
matu, drobny druk, eleg. 
po. Kr. 2'59, z przes. K. 3.

Księgarnia katolicka 
Dr Miłkowskiega w Krakowie 

ul. Floryańska. 1275

Koncypient rutyno w.,’ 
sollcytator, panno pi­
sząca biegle na ma­

szynie (katol.).
Wiadomość: Karmelicka 15.

1771

Akademik
rutynowany instru  ̂
ktor, p oszu k u je  ; 

lekcyk, najchętniej 
na wsi. Zgłoszenia: 
Stefan Królikowski. 
N. Sącz, Grodzka 3, 

1770

O O K O O N IK .
Od 1 grudnia 1917 r. bę­
dzie do obsadzenia posada 
ogrodnika w c. k. Gospo­
darstwie doświadczalnein 
w Mydlnikach. Fensya sta­
ła, naturalia i procenta.—1 
Pierwszeństwo mają kan­
dydaci z ukończoną szkołą 
ogrodniczą. Odpisy świa­
dectw przesyłać do Mydl- 
nik p. loco. — Odpisy te 

zwracane nie będą. 1780

S tarsza

chora kobieta
p o z b a w i o na  wszelkie! 
grodków do żyda, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datkll 
przyjmuje Administracya! 
„Głosu Narodu* dla Julii, 

Heidrlch.

Zajęcia przy chorych
Soszukują dwie Inteligen-] 

ił  panienki. — Zgłoszenia 
do Admin. „Głosu Narodu*' 

pod „Panienka*. 1694

Dobrze znanej wszędzie

cykoryi sFrancka:
nie powinhc zabraknąć:

Dlatego

każdy mądry rolnik powinien na przyszłą 

wiosnę uprawiać

cykoryę
choćby tylko na małym obszarze, ale na pewno!

Rolnik
Kultura cykoryi

z praktyką w e w zorow ych  majątkach, I 
w średnim wieku, pracowity, energiczny,,

poszukuje posady j
samodzielnie lub pod dyspozycyę na or- j 

dynaryę. 1756 j
Łaskawe zgłoszenia przyjm uje z grzeczno-j 
ści Roman Świątek, D om  H an d low o-R ol-j 

niczy, M iechów, dw orzec dla J. O.

r i

wynnga średnio ciężkiej’, głębokiej 

przypiaskowatej glinki.

nieco

±\aćwek do uprawy cykoryi udzielają:

Henryka Francka Synow ie 
w  Skaw inie obok K rakow a

98 pl .;..,iT,an Z 0070 , 8:17 I. Oo(
ku
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